3 


-i 


a Przed tekstem t.j. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam, stroną 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
dla po- 
10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 
Ogloszenia - zamiejscowe | dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 
nia zagraniczne [^ trójkolorowe o 
100 proc, drożej, 
Za łermin druku administracja nie 
odpowlada. 


drobne 12 gr. za wyraz, 
szukujących pracy 


Rok V, Ne 324. 


E Cyniczny spokój mordercy. 


Wstrząsająca zbrodnia w małem miasteczku. 


Bydgoszcz, 10, 12. (Od wł. k.)|Po dokonaniu zbrodni morder- |ła go-w chwili gdy palił papie- 


Łódź, Wtorek 10 grudnia 1929 r. 


Zdziczenie wsi polskiej. 


WYROK SMIERCI NA WŁASNEGO OJCA 


Lublin, 10. 12. (Od wł. kor.).|Śnitaniec pod Zamościem. Na z żoną i synami. 


mi idownią wstrząsającej zbrodlca udał się do swego miesz-irosa i przeglądał najspokojniej| Wstrząsającej zbrodni ojcobój- |jniewielkim kawałku gruntu go |Cała rodzina cierpiała biedę. Z 
wożą  dyło miasteczko Libawa. Za|kania. gdzie policja aresztowa ilustracje. stwa dokonano wczoraj we wsi 'spodarzył tam Michał Magrys |tego powodu między ojcem a 
binet Mieszkała tam 22-letnia Jani- dziećmi + dochodziło do czę- 
ke Gj 4 afirska poznata przed > i è stych kłótni. Wreszcie synowie 
Vzodniami 22-letniego Jó- wraz z matką odbyli formalny, 
me zela Marchlewskiego, który Dalszy ciąg konferencyj na Zamku. sąd nad ojcem i wydali n 
aby i w niej a u r wyrok, śmierci, 
jr Fafi zakochał. ' który wykonali wczoraj. Gdy 
Ji rska dowiedziawszy się. Magrys zasnął synówie zało” 
y: narzeczony był już kilka- żyli mu sznur konopny na szyję 
ols {f Sotnie karany za kradzieże a i udusili go. 
cą zdjętwała z  Marchlewskim Całą rodzinę osadzono w włęs 


czoraj wieczorem w bramie 


zieniu. 


os gdzie zamieszkiwała Fa 
$ką zaczaił się Marchlewski 
V dokonać 

w aktu zemsty, wł. k.). Dziś o godz. 6-ej, 7-ej 
m facającą do domu kobietęli 8-ej stawią się przed Prezyden 
Gcvdvwista wywlókł za wło-|tem Rzeczypospolitej kolejno 
| re na ulicę i strzelił do niej z|przywódcy 
| Wolweru największych klubów parla- 
zābijaiac ja na miejscu. mentarnych 

mę Niedziałkowski, Sła- 


OSTATNI MOHIKANIN 
WIELKIEJ WOJNY. 


239 głosam 


Cuda w Ameryce. 


"ARE 
AR 


posłowie 
wek i Róg. 

Według obiegających pogło- 
|sek, na dzień jutrzejszy ma być 
zaproszony na Zamek poseł Ry 
barskj lub 

poseł Trampczyński, 

Trudno oczekiwać, aby za- 
| proszeni dziś na Zamek przed- 
| stawiciele Centrolewu zdobyli 
lsię na pozytywną inicjatywę, 

W Sejmie obiegają najroz- 
maltsze pogłoski. Usiłuje się 
wyjaśnić wszystkie ewentualno 
ści, jakie mogą powstać 


R w czasie konferencyj 
MA na Zamku. Centrolew ma 170 
"4 włósów, a wraz ze Stronnic- 
twem  Narodowem maximum 
205. Pozostałe ugrupowania 
wraz z mniejszościami i skrajną 


| DOLAR w ŁODZI. 
| Banki dewizowe w dniu dzl- o 
lziny 12-ej 


siejszyvm kupowały około go- Prey 
i 8.85. 


efekty po kursit 
Prvwatnie dolar w żądaniu |Niedawno donosiliśmy o licz- 
nych pielgrzymkach przybywa 
jących na grób zmarłego przed 


+ 


a. À 
wet SEEN 
gat =" 


34 or 
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ście wypadków cudownych ule 
czeń. Obecnie na miejscu tem 
stanął kościół. Liczba przyby- 
wających codziennie pielgrzy- 


Pruski feldmarszałek Macken- 
ion, który brał udział w wiel- [8.90 
lej bitwie Rosjan I Niemców W płaceniu 8.89. 


a Loda, ełodsi 00| Tendencia spokojna | laty w miesoowośe Malden |walacyeh codziennie, pielerar. 
krak] sex ka. gdzie zdarzyło się kilkana- (ip) 
ina 
nek 
«4 Ofiary katastrofalnych burz. Trzy fabryki w jednym gmachu 


50 marynarzy francuskich straciło życie. S t raw i ł 0 | b rz 


p Paryż, 10 grudnia. (Tel. wł.) Liczba utonięć jest prawdo- 
odczas ostatnich  kilkudnio- |podobnie 
Wych burz większą, 

utonęło gdyż nie wszystkie okręty, do- 
dgółem około 60 marynarzy fran |tknięte burzami, zdołały powró 
tuskich. cić do przystani, 


ymi pożar. 
Na zgliszczach czuwa dotąd straż. 


Łódź, 10 grudnia.  Grożny| Nad pogorzeliskiem czuwa 
ożar fabryki Ungera przy uf. |dotąd II oddział straży, likwidu 
Wólczańskiej 27 nie został je- jąc wybuchające co chwila pło: 
mienie. 


szcze zupełnie 


Na jutro ma być zaproszony poseł Rybarski lub Trąmpczyński. 


Warszawa, 10 grudnia, (Od|lewicą dysponują [is arytmetyka recon nie wiele utworzyć rządu parlamentarne. | PO a T (7 NA) 
pomaga i Centrolew nie może |go, l (Ę. 


zlokalizowany, Pożar, który wywołał nieby- 

Gwiazdka na okrętach. wałą panikę wśród lokatorów 

kS STORE z zał dwóch oficyn, dotykających bez 

cz "yk MAATA ED RZE, INDYJSKI NABAB KEG MĘŻEM pośrednio niemal fabryki stra- 

7 ©. I PARYSKIEJ MIDINETKI. wił doszczętnie mieszczącą się 
s. + OR 


nas od Bożego Narodzenia, ale |żerów nie pozbawiać 
odjeżdżające w dalszą drogę nig rodzinnych. 
Morska okratv już teraz 


na 4 piętrze fabrykę dywanów 
Rubinsteina, 3 piętro, gdzie mie 
ści się nieczynna obecnie tkal. 
nia Szterna i II piętro, zajmo- 
wane przez tkalnię Kimenfelda 
| Srebrnego, 

Pierwsze piętro, zajmowane 
przez tow. akc. „Ort” 

ocalało 


zostało jednak nieco uszkodzo- 
ne, zarówno jak parter i piwni- 
ce, zajmowane przez składy fab 

ię mechanicz- 


ryczne 4 stolarnię 


Aga Khan, _ niezmiernie bozaty |p 


książę indyjski, ożenił się w 
Aix -les - Bains z paryską 


Jeszcze dwa tygodnie dzieli jtrują się w choinki, aby pasa- |szwaczką. Przy tej sposobno» 


„|Ści podarował miastu Aix-leg= 
(co) 1Belns mijon franków dla ubos 


Pamiętajcie o in- 
walidach 


wojennych 


Jak twierdzą wtajemnicze 
ni, opozycja sejmowa zadowoli- 
łaby się takim rządem; który | 
zorganizuje 

nowe wybory 
do Sejmu i Senatu. 


Rozsiewane pogłoski swa! 
zwaniu do Warszawy byłego 
permisa Bartla lub posła Pat- 
a z Moskwy dla powierzenia 
im misji tworzenia gabinetu o- 
kazały się 

nieprawdziwe. 


Termin posiedzenia Sejmu 
bynajmniej nie jest ustalony i 
niewiadomo, czy w okresie kry 
zysu rządowego zbierze się, O- 
pozycja jednak praśnęłaby 

zwołania Sejmu, 


jak również rychłego wznowie- | 
nia prac parlamentarnych, Jak 
słychać idący dziś na konferen 
cję ź dentem  Rzeczypo- 
spolitej przedstawiciele Centro- 
lewu posłowie Niedziałkowski i 
Róg podsuwać będą Prezyden- 


Ouven Young, twórca planu 


Younga“, normującęgo spłaty, 
towi myśl zwołania dą: — pe zaproszony 
przęz Hoovera do opracowania 

rządu ORGA RKA środków zaradczych przeciw= 

i wyznaczenia nowych wybo |ko kryzysowi goóspodarczęmit, 
rów do Sejmu, jaki ogarnął Stany Zjednoczo= 
Sa (ip) 


Ostatni toast kierownika Kasy Chorych. 


Po wypiciu wina iednym strzałem 
odebrał sobie życie, 


Warszawa, 10. 12. (Od wł. k.)|do żony: 

Wczoraj przed północą popeł*| — Wznoszę 

nił samobójstwo kierownik Ka- ostatni toast! 

sy Chorych w Markach pod|Szymczak wypił jednym haus 

Warszawą 30-letni Tadeusz |stem kieliszek wina I wyjąw« 

Szymczak. Szymczak od dłuż|szy rewolwer z ubrania przy= 

szego już czasu cierpiał na łożył go do skroni. Padł strzał, 
chorobę nerwową Wezwany lekarz pogotowia 

I miewał często silne ataki fu- stwierdził śmierć, _ 

rji. Wczoraj wieczorem poło- Należy dodać, że ojciec 4 dwaj 

żył się spać, w pewnej jednak |brzcia Szymczaka również zgė 

chwili podszedł do kredensu iinei tragiczną śmiercią. 

wyjąwszy butelkę wina rzekł — ——— 


Czy tu jeszcze powrócimy? 


ha 


ODUSZ= LOU 


tr. 2 


Łódź, 10. 12. W dniu wczo- |ska, 


rajszym na poląch wsi WĄSOSZ | 
gminy Popów pod Radomskiem 
znaleziono zwłoki młodej kobie 
ty z przestrzeloną prawą skro 
tią, Denatka w kurczowo za- 
oiśniętej dłoni 
trzymała rewolwer. 

Samobójczynią okazała się 
żoną leśniczego lasów państwo 
wych 29- letnia Irena Chłądzyń 


EG 


2 maca i 


Trup nauczycielki w polu. 


Żona leśniczego odebrała sobie życie. 


nauczycielka szkoły ludo- 
wej w Wąsoszu. Przyczyną sa 
mobójstwa młodej kobiety by- 
ly nieporozumienia na tle ro- 
dzinnem. Bezpośrednio po 
sprzeczce z mężem p. Chlą- 
dzyńska wyszła pod błahym po 


Dobre sece WŚĆ 


H O” 


chorych żołnierz. 


Przedświąteczna akcja Czerwonego 
Krzyża. 


Łódź, dnia 10 grudnia, Jak 
się dowiadujemy, ddział łódzki 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
dorocznym zwyczajem urządza 
gwiazdkę dla żołnierzy, znajdu 


zorem z domu i celnym strza- |jących się w wojskowych szpi- 


łem w skroń pozbawiła się ży- 
cia. 


Śmierć portjera fabryki 


pod kołami 


Łódź, 10. 12. W dniu wczo- 
rajszym przy zbiegu ulicy Rey- 
monta i Kościuszki w Radom- 
sku wydarzył się 

tragiczny wypadek. 
Mkneło z nadmierną szybko-|$ 
ścią auto osobowe należące do 
p Ludwika Kleszczyńskiego 
właściciela majątku „w Woli 
Wędrzyńskiejj gminy Sulmie- 
rzyce, prowadzone przez $22- 
fera Jana Koniecznęgo. wpadło 
na przechodzącego jezdnią por 
tjeta fabryki „Mazowia — Jó- 
zela Zbroję. Zbroia uderzony 


samochodu. 


wachlarzem samochodu wpadł 
pod koła. które zmiażdżyły mu 

klatkę piersiową. 
Ciężko poturbowanego prze- 
peja do szpitala mieiskiego 
6 ++. Aleksandra, gdzie w godzi- 
H później zmarł. 

Szofera Jana Koniecznego 
aresztowano. Zachodzi podej- 
rzenie że auto prowadziła żona 
p. Kleszczyńskiego. 

Energiczne dochodzenie w 


ltym kierunku prowadzi komisa 


rjat policji w Radomsku. 


—- A — 


Nieszczęśliwy dzień sztukatorów. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 10. 12. W dniu wczo 
rajszym. około godziny 9 wie- 
czorem w mieszkaniu rodziców 
przy ulicy Dolnej 4 otruł się 
kwasem solnym 25-letni 

Leon Macięga, 
sztukator z zawodu. 

Desperata, w stanie groźnym 
przewieziono karetką pogoto” 
wia ratunkowego, do szpitala 


miejskiego w Radogoszczu. 


Przyczyną tragicznego kroku 
-— niesnaski rodzinne, 
. Ka = 

Okoto godziny 9 wieczorem 
przed domem przy ulicy Po- 
morskiej 95 został oblany przez 
nieznanych sprawców kwasem 
solnym 35-letni 

Stanisław Jaworski, 

sztukator. zamieszkały przy uli 
cy Pomorskiej 88. 


talach O. K. IV 

Jest to impreza t. zw. Sekcji 
opieki nad szpitalami, która nie 
szczędzi starań, aby umilić cier 
piącym żołnierzom 

Święta Bożego Narodzenia, 

W wigilję do wszystkich szpi 
tali wojskowych uda się dele- 


gacja pań, które chorym żołnie- 
rzom wręczać będą woreczki z 
upominkami i łakociami, 
Niezależnie od tego na salach 
szpitalnych zainstalowane zosta 
ną radjoaparaty oraz urucho- 
miona będzie bibljoteka wzoro 
wa, składająca się z wielu cen- 


|letniej 


nych książek, 

Fundusze na powyższe u 
względnione zostaną w budże- 
cie Czerwonego Krzyża na rok 
bieżący. PSA 


Tajemniczy zamach na palrol wojskowy. 


Plutonowy śmiertelnie ranny. 


Z Lublina donoszą: 

Podczas ćwiczeń wojsko- 
wych na starych fortyfikacjach 
koło kolonji Golatyn (pow. Bia- 
ła Podlaska) wykonano za- 
mach 

na patrol wojskowy, 

złożony z trzech żołnierzy. 

Gdy patrol ten późną godzi- 
ną wieczorną przechodził obok 
zarośli, nagle jakiś nieznany 
człowiek rzucił pod nogi prze- 
chodzących 

granat ręczny, 

który eksplodował, raniąc. bar 
dzo ciężko komendanta patrolu 
plutonowego Michała Szymań- 
skiego. 
TE "Z ETZ TE Li OAK I ZARAZA TW T RJ 

Jaworski odniósł ciężkie po 
parzenia twarzy i rąk. Lekarz 
miejskiego pogotowia ratunko- 
wego udzielił mu pomocy. 

Sprawców niebywałej zem- 
sty poszukuje policja. 


Dziś sensacyjna premjera! 


W NIEWOLI U SZEIKA! 


Rannego 

w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala w Bia 
tej Podlaskiej. 

Natychmiastowy pościg nie 
dat wyniku. Tła zamachu nie 
ustalono. 


Do akt 1717 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach na powiat łaski, I rewiru, 
K. Garczyński, urzędujący w Pabja- 
nicach, na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1929 r 
od godz. 10 rano w Pabianicach 
przy ul. Warszawskiej nr. 18, odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publi- 
cznego ruchomości, należących do 
Henocha Breslera | składających 
się z 6-ciu sztuk towaru welnianego| 
oszacowanych na sumę zł. 580.— 

Pabłanice, dnia 9/X11 1929 r 
(m. p.) Komornik (—) K. Garczyński. 


Wielki przebój MIXA 


izdzie pewne 
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ME 


Tosta zmarł, Pałuchowa żyje. 


Echa wczoraiszej tragedii. 


Łódź, 10. 12. Dzisiejsza pra- 
sa poranna doniosłą o straszli- 
wej tragedji miłosnej, jaka roze 
grała się w domu przy ulicy Ki 
lińskiego 122 w mieszkaniu 30- 
wdowy Leokadji Pa- 
luch, Została ona straszliwie po 


raniona przez swego kochanka 


|44-letniego Teofila Toste, czło” 


wieka żonatego ojca trojga dzie 
ci, zamieszkałego przy ulicy 
Drewnowskiej 36, który po do- 


konanem morderstwie popełnił 
samobójstwo  rozpruwająt $% 
bie 

nożem brzuch. 

Jak się obecnie dowiadujemy 
Paluchową i Tostę przewiezić 
no do szpitala, gdzie Tosta M 
ranem zmarł nie odzyskaws%% 
przytomności. 

Stan Paluchowej również Pét 
nadziejny, 


XxX 


B. szwagier Wilhelma 


na deskach kabaretu w Rydze. 


Z Rygi donoszą: 

Jak donosi „Siewodnia*, b. 
szwagier b. cesarza Wilhelma, 
osławiony Aleksander Zubkow 
przybędzie wkrótce do Rygi, 
przedsiębiorstwo 


widowiskowe zaproponowało 


Kalosze 
Śniegowce 


p. t. 


niedziele Í 


Początek seansów o godz. 4 po pot, 


mu udział 
w aktualnej rewil 
Zubkow zamierza podobi 
powrócić na stałe do swego 
przedniego zawodu tancerz 
kabaretowego. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Minister Składkows% 
wystosował list do marszał 
Daszyńskiego w którym st 
dził kategorycznie na sta 
wie przeprowadzonych badań 
że wbrew zaprzeczeniu mam 
szałka, bilet wizytowy zap” 
szający socjalistyczną bojówś 
do kancelarji marszałka jest % 
tentyczny i został wręczony 
aresztowanym przez socjal: 
styczńiego posła Dubois. 

Premjer Świtalski równieł 
wystosował list do marszałś% 
w którym napiętnował demago 
giczne i bezpodstawne zarzuty 
w piśmie marszałka do zjazdi 
urzędników pod adresem czł0! 
ków rządu. 


W roli głównej ulubieniec narodów: 


w soboty 


święta o 12-ej w poł, Na pierwszy 


M. 


niebywały dramat sensacyjno cowboyski 


seans wsnystkie mielsca po 50 groszy: 


è 5 TEZEI += =; % 


Na ogólną Lądanie publiczności i celem umośliwieaia najszerszym warstwom obejrzenia fenjalnogo arcydzieła Aleksandra Dumasa adecydowaliśmy się mimo ol- 
brzymich koaztów aksploatacji wyświatlać gr jj > | obie serje rnrem nia podwyższając cen na bilety 
Dziś 2 serje razem (całość) 3 „godziny, program bez sk 6 wielkich gwiazd filmowych międzynarodowych w filmie 


ZACHĘTA” 


Zgierska 26 
Dziś I dni następnych! 


HRABIA MONTE CHRISTO 


W rolach głównych: Lil Dagower, Bera, Goetzke, Gaston Modot, Piotr Batsheff, Mary Glory, 


Jean 


Początak seansów o 4, 7, 10, w sobotę, niedzielę | święta od if na 1 seans wszystkie miejsca i zł: 
Uwaga: Passe-partout i bilety ulgowe nieważne, Priesta pod dyr. R. Kantora 


KORONĄ ARCYDZIEŁA SZTUKI FILMO WEJ. 


METRODOLIS 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONO WEJ 


Cegielniana 


6, front I p. 


Informacje i supisy codziennie gd 10—8 wlacz, 


ELEGANTSZE | 
MODNI<JSZE 


NA 


DAMSKIE, MĘSKIE i 


PALTA DZGECINNE oraz wszelkie 


UBIORY według zagranieznych turnali po cenach zniżonych 


do 30% 


poleca MagALYD Wykwintnej Konfegcji 


Z. ZALCMAN, (łów b 24, tel 164-14. 


Dr. med. Różaner | 


Specjalista chorób skórnych, wenory: 
cznych | moczoplciowych. 
Leczenie sztucznem słodcem gór: 

j skiem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
Przyjmuję od %—10 I od 5—8 


FEI EET 
GABINETY 


kosmetyki lekarskiej 
D-ra med, MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, telef, 143-63. 
Godz, przyj, dla pań i panów 10-21 4-8. 
Czynne są następujące działy; 
1. chor. akóry i włosów 
2, Beautè 
5. Kugacyj odmładzających 
4. Masażu ogay I częściowy) 
5, Epilacji (e 0h aleje w slak- 
iza) 
6. Elektoterapii (dlatermia) d' LAMO 
walizacja galvanófaradyzaci, 
7 Helloterapii (Roentgen. kwarc, so- 
lnx, kąpiele świetlne) 
8. Chirurgji estetycznej (blizny 
tylski, zalew iołojoco ja. Lzy A 
pod kierunkiem CHIRUR 


D.ra Z.LEWINSONA 
ordynującego coda, od godz, 12—2, 


ary 


Dr. Jan Dobrowolski 


Choroby skórne I weneryczne. 
przeprowadził się 
na ulicę św. Karola 26. 


ZZ Wn LIE ANA Z PWD ZI ZOTZZ 


Dr HELLER 


arge skórne | weneryczne 
 NAWROT Nr. 2, tel, 179-89 
wi pent do 10 rano i 4 — 8 wiecz. 


w niedz Il — 2 po poł Panie 4 — $ 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Oddzeina poczekalnia dla pań 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


le: 137.81. 
specjalista chorób uszu, nosa, gardła. 
i pluc. 

Przyjmuje 14—2 | 5—7. 
Konatantynowska Nr. 9. 


Dr. Sołowiejczyk 


Choroby skórne | weneryczne. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92, 


Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę | świę 


ta od 10 —-2, 


99 Najpotężniejszy x monumentalnych Superlilmów 
dotycheaaśowaj produkeji światowego koncernu. 
Raalizował gonjalny Fryderyk Lang, Film prae- 

kracnający pajbujniejszą wyobraźnię ludzką. 


BRYGIDA HELM. 


W roll głównej: 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie iampą kwarcowa, 
"rzyjmuie od 8-10//2 pa poł, i od 5-9 w, 


Wniedziele i święta od Y do 1 w poł. 
Ula pań oddzielna poczekalnia. 


Lewkowicz 
KONSTANIYNUWSKA 12. tel 155-52 


Choroby skórne, węnerycz. | piclowe 
Przyjmuje od £ © — I l od 6 — $. 
dia pań od 4 — 5, 

Dla aiezanożnych ceny lecznię. 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Legie:niana 25, t€.:.120-78 


specjalista chorób skórnych I wene 
iycznych. Flektroterapia,  Leczenię 
lampą kwarcową 
Przyjmuje od godz 8—2 I od 5—9 
W niedzielę I święta od 9 do I w poł 
Dia pań oddzielna poczękalnia. 
LOZKA. EN OS O REA ZA ZE 
Do akt mr, 1716 1929 r 
OUŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach na powiat łaski, I rewiru, 
K. Garczyński, urzędujący w Pabia- 
picach, na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w Pabianicach. 
przy ul, Warszawskiej nr. 18, odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publi- 
cznego ruchomości, należących do 
Henocha Breslera I składających się 
z 7-młu sztuk towaru wełnianego | 
półwelnianego oszacowanych ną su- 
mę zl. 720— 

Pabianice, dnia 9/XII 1929 r. 

(m. p.) Komornik (—) K Garczyński. 


Następny 
program! 


r MENT 


Do akt nr. 2340 1929 r. 
OGI OSZENIE. 

Komornik Sądu Qrodzkiego w Pa- 
bjanicach na powiat łaski, I rewiru, 
K Garczyński, urzędujący w Pabja- 
nigach, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
oglasza, że w dniu 19 grudnia 1929 r. 
od godz, 10 rano w Pabianicach, 
przy ul. Pilsudskiego nr. 15 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości,  nalężących do f-my 
„Rotberg | Adler“ | składających się 
z 8-ch warsztatów mechanicznych 
żelaznych oszacowanych na sumę 
zl. 950.— 

Pabiantce, dnia 9/X11 1929 r. 

(m, p.) Komornik (—) K. Garczyński. 

EYE ZK ZOZ ROW TT RODI EO EAC ZTY 

Do akt nr. 2273 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach na powiat łaski, I rewiru. 
K. Garczyński, urzędujący w Pabja- 


~ 


nicach, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w Pabianicach, 
przy ul Św. Jana nr. 44, 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, 
wa | Anny małż, Strzeleckich I skła- 
dających się z różnych mebli oszaco- 
wanych na sumę” zl. 570.— 
Pabjanice, dnia 9/XII 1929 r, 

(m. p.) Komornik (—) K. Garczyństo. 


Dr.med. H. LUBICZ 


odbedzie | 


należących do Stanisła- | 


UL. CEGIELNIANA 43, TEL. 141-32. 


Snoecłalista chorńh skórnych wene 
<vcznych | mocznnłciowych Naświe 
tlanie lampa kwarcowa 
Przyimule od zodz 8—10 | od 5—8 
Ha oañ od 3—85 oddziel ooczekalnia 


Choroby skórne I weneryczne, 


UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 195-49. 
Przysmuję 12—2 | Z'is-8'ia W 


Angelo i inni, 


Ogłoszenia drobne. 


DO SPRZEDANIA sklep spożywczy 
pokój, kuchnia. szopa, śwlatło elek 
wyczne, z powdou choroby natych- 
miast sprzedam. 

Wiadomość ul. Sierakowskiego 82. 


DO WYNAJĘ CIA 
sklep. Wiadomość: 
sola 5. 


trzy pokoje oraz 
Chojny, We- 


ZOŁKJA PTASZYŃSKA, ul. Rajtera 
13, zgubiła legitymację zapomogową 
nr. 42552, akt ślubny, I książkę obra- 
chunkową, wyd. z f. E, Babiackiego. 


ZGINAŁ kwit od kaucji na licznik. 
wydany przez Elęktrownię Łódzką 
ną (mię Franciszka Orzechowskiego, 
Zielona 35. 


WILCZURKI półtora - miesięczne 
sprzedam w dobrę ręce, po 15 zł. 
Zgłoszenia: Przędzalniana 28, III p. 
prawo. 


POTRZEBNA robotnica do nasypy- 
wania torebek f klejenia pudelek. 
Zgłaszać się o 8 wieczór, Rokicińska 
34 front pierwszę piętro na prawo, 


Mon c T Z. Z CZ w ZARAZ 


Do akt nr, 2325 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach na powiat łaski, I rewiru, 
K. Garczyński, urzędujący w Pabja- 
nicach, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w Pabjanicacw. 
przy ul Św. Jana nr, 19, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Edwarda 
Hansa | składających się z motoru 
elektrycznego oszacowanych na su- 
mę zł. 500.— 

Pabianice, dnia 9/XII 1929 r. 

(m. p.) Komornik (—) K. Garczyński. 


Bi SSD O 
DR. MED, 


LINIECKI 


ul, Karola nr. 4, Tel, 27-16, 
Choroby wewnętrzne, 
Specj. choroby serca i prze- 
miany mater!i. 
(Reumatyzm, atretyzm, otyłość i t,p.) 
Prayimula od 4—6 


PO CO ŚPICIĘ na słomie, gdy od? 
zł tygodniowo % każdy może d ' 
matęrace, otomany, leżanki. tapczańj 
| krzesła. Solidnie wykonane u t 
cera Wajsa, ul. Slenkiewic za 18. 


KURS FILET ręcznego 10 zł. Praćh 
zapewniona. Wyuczam haftów ręc? 
nych, maszynow. Toledo, aplikację 
wenecką robotę. Kaufmanowa. 

Piotrkowska 18 w podw. I prawł 


oficyna, 1 piętro, a 


DWIE MAGLE z mi eszkaniem do 
sprzedanią, ul. Plotrkowska 114. 7 
Wiadomość na miejscu, „8 

pot 


PABJANICE, kurs buchalterji 


wójnej i amerykańskiej od 1 stycź 


nia 1930 r. organizuje na miejsci 
Pabjanicach, Zgłoszenia: Łódź, ub 
Przejazd 40, Vojtisek. 


ARTYSTA-MALARZ L. Jankowski 


ul. Radwańska 7, specjalność: po” 
trety, również obrazy rodzajowe 
religijne. 


= "mu oo| 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, ma” 
dolinie I gitarze. Opłata zniżon% 
Zielona 23, m. 24, III p. 


HENRYK JASIŃSKI, ul. Sklernie 
wicka 16, zgubił legitymację zap” 
mogową nr, 24559, wyd. w Łodzi. __ 


2 PANIENKI przyjmę do wspólneśł 
pokoju, Piotrkowska nr. 191 m. 1. _ 

ae ANE SZ ad 
Z POWODU WYJAZDU sprzeda” 
sklep rzęźniczy z warsztatem. Ofe” 


ty do administracji „Echa“ 


„2000“, 
m 
LIPKE ALFONS, zam. St. Targow! 
34, zgubił zaświadczenie do odbio 
ks. wojskowej wyd. przez P. K. 
Łódź. 

SKLEP — dobrze  prosperujący ” 
dobrym punkcie, z powodu zmia 
interesu do sprzedania na dog 
nych warunkach. Wiadomość, Prze” 
jazd 84, m. 18, w godzinąch od 9-12. 
POSZUKUJĘ od 2000 do 3000 Ei 
gwarantuję własnym majątkiem i $° 
rem 2-ch lub 3-ch odpowiednich I" 
dz. Termin płatności ł procent © 
umowy. Łask. oferty sub „Umow?_ 


KTO podejmie się dobrae wytreśa" 
wać  ośmiomiesięcznęgo doga 
wilka, Oierty sub „Niędrogo'* 


| 


, 


— [tu ECHO Sr. 3 
GI RE v 
| g (o © = P 
i 
eli © 
, Sr i 3 A 
Opowiadania przerażonego chłopka. uratował chore niemowię. s 
Moska Fichtenstein w Au- trudu I stwierdziła, że opis był |po lesie, wychudła i zdziczała. O bardzo ciekawym wypad ;chitis lub Innych nocach ani oka nie zmruzyło, 
emy przeżyła niezapomnianą | wierny, więc otoczyła potwora |Odprowadzono ją do właścicie | ku upartej bezsenności u małe- jakichś zaburzeń. cierpiąc straszliwie. 
zi flwogi, i dostała w swoje ręce. la, który przywiązał ją napor|go dziecka mówił w wiedeń- |Ale pewnego dnia objawiła się Wszystkie środki apteczne 
nad $ karczmy stojącej opodal Okazało się, że to była wrót na swojemm miejscu w staj|skiem Towarzystwie lekar-|u niego wprost katastrofalna |dawania bromu i tem podobne, 
vszy EPO lasem. przybiegł nie- czarna kobyła, ni, podsypał jej do żłobu owsa, |skiem, docent dr. Abels. bezsenność, która przybrała |nietylko okazały się bezskutecz 
lweczka. drwal. zajęty w |która przed kilku tygodniami |uszczęśliwiony, że nie potrzebu Było to dziecko z początku |takie rozmiary, że stała się |ne, lecz jeszcze pogorszyły ob- 
he haniem drzew. Był bla- |uciekła ze stajni jednego z po- |je myśleć o kupnie nowego ko-|doskonale rozwinięte | nie oka- |prawdziwem męczeństwem dla |jawy. które występowały w ną 
śrżący i wpadłszy do | bliskich rolników i błąkając się nia. zujące żadnych objawów ra-lmatki, gdyż dziecko po całych |stępnych dwu miesiącach w 
«ny zwalił się spotęgowanej formie. 
t podłogę zemdlony. A i Arik analiza moczu dzie 
280 ocucono i pół jeszcze o l ? cka dała 
iŻowaneco PA p EA I Co mozna, a czego nie wo no rozwłaązanie zagadki. 
“nego do utrzymania się 4 Stwierdzono bowiem wydzłela 
ch posadzono na krze- 55 nie czerwonych ciałek krwi, co 
an e I 0 SY NA ŁA M Ń CH DZI W wzbudziło podejrzenie nieujaw 
adania nionego skorbutu, choroby prze 
0 Ww zapadającym mroku 35 a miany materji która występit- 
obat uderzenia iero stekiery x = je przy „jedn stronnem odży* 
0 E „7V! jakis tetent | ostry Fi B 55 rasie właniu | braku witamin. z 
erzi E R a bada © rnog ra ia W „pPowaźn el p a PE dei: lekarza i pobić, 
aróch się aby zem 141 daisze AKTY. ZIeCK 
el chwili Zobaczył bo Od jednego ze znanych oby |jak reprodukcja najordynarniej-|korzec 1 ukrywania  przeja*|szłości nie trzeba niedzielnych | ^rn SANO sok ze swieżych Po 
jkl Szatana we wlasnei OS™ |wateli naszego miasta otrzyma- |szych „fotosów“, będących wów i wypadków dnia codzien |numerów z «„fotosami" chować 1 aah E A ARE ian 
AA M liśmy poniższe. nie pozbawione zwykłą pornografją. nego przed pokoleniem, które |przed własnemi dziećmi. ist AD ONTSIER yria 
o a Sane ^ |słuszności uwagi: Pod niewinnym tytułem do tego życia wchodzi. Aby W.K 'nu. bób 
ski ¢ AAN r Mk x jw ą Prasa od czasu do czasu Zza” „aktu” zamieszcza się bezwsty* móc walczyć o byt. trzeba XX 
alka fra, Ry R ai> mieszczała alarmujące ostrze |dnie nagie niewiasty, jak tego życie poznać, » 
wa Barnvch A Nkrop|żenia © zalewie naszego kraju |nie czynią nawet najbardziej |Prasa, musi dlatego odzwier- Czy akt gotów? 
O <ie zorzyt | teteni |" 7% i wyuzdane francuskie tygodniki |cjedlać wszystko. co się dzieje pd 
dad, By BA diabalska | „łotosami”, erotyczne Aby zaś nie było|bez przejaskrawiania. Ale od Rekord szybkości literackiej 
nar Mlanawata no palach 1.13 parnośrafic znem, zdięciamł najmniejszej wątpliwości, że to |podawania wiadomości do pro- 3 
i Dhecni © karczmie zabrali nasich niewiast w rozmaitych |nie są dzieła sztuki, lecz pagandv pornozrafji — droza| Jak prędko można napisać|syn jego. malarz, urządzał 
ju i zkę ze sę dk więzyji pozach pseudoartvstycz `h; zdęcia z natury, daleka. Rodzice dorastających |sztukę? Jest ta oczywiście pyjwystawę swych obrazów. Bę 
af M! koniero | edy w icz0| demara'izutace te zdjęcia, nie zaretuszowano nawet naj: | dzieci są zaskoczeni tem, że tanie zbyt względne, Odpo- dac w mieszkaniu syna, pod- 
jali. © Gwiatla  przerażom za a s drobniejszvch cech płci. I sta- dz enuiki, pretendujące do mia” |wiedź na nie brzńsieć powin- |szedł do telefonu | usłyszał py 
| I przyszedł wreszcli Wda o —ledoieso  cwoim|JelMV wob:c rzekomego para’ z E Pee na: ta zależy od — autora...  |tanie: „Czy akt gotów", Są* 
niel We ws zmohilizowan PE aD A V A n doksu W tekście dzienniki te]. prasy „poważnej Sa autorowie, _ którzy, gdy |dząc, że „to pytanie skierowa= 
tka, kich meżczyzn uzb R A t ; i Ee Keisk ZA [ow jaja się w toge powagi iji na każdvm kroku do niej się|na pierwszej próbie nie spodo- ne jest „do niego | że zapom= 
iag Eh w co bvło można i ś 4 Liza ia , 8 my aeg świętego oburzenia na pogoń zaliczające, zaczynają stoso- ba im się akt. mogą w ciągu niał o jakiemś zobowiązaniu, 
zuty a SeDVY a nawet strzelb AS EE sa 4 nd |za sensacją. a kilka stron dalej| wać metody trywolnvch tygod |jednego dnia napisać go powiedział: „Jeszcze nie, ala | 
201 Uradze zabrana ze soba m ia <w » SĄ Mpare s zamieszczają ników, które w żadnej szanu- całkiem Inaczej. f zaraz będzie! 
złoś a ażeby bv? ochronaji My ję PWZ WI propagande pornografii jącej sie rodzinie nie moza się Należy do nich podobno Piran | Usladł przy blurku | po pam 
W siłami piekielnemi ENIA "Ca FOZSZETZEJCA naiczystszei wody. która na-|znaleźć na stole. dello. Z tej okazji opowiadają |godzinach mlał juź gotową jed 
= kad lak ksiądz nit bar l My tesy jea goa wet u dorosłych wywołuje Mam nadzieję. że moje Sto e nim ostatnio następującą bi- i żto! W SANE 
r "ag tvm opowładaniom | PAREY oiii; Aki iakie Azją rumieniec wstydu. , jwa przyczynia się do usunię-|* Zi s ' o Jakim SSE o m» % 
; Elnv był: dO rUs ZEE ETa e E ant dva Ja sam nie jestem zwolenni- |cia z łamów niektórvch dzien-| Pirandello był przed paroma że ów nieznajomy pytal — 0 
I, ale mustal się ppddać | LiL e apr anaiai lone y kiem chowania wszystkiego. |ników miełjscowych pornogra- tygodniami w Wiedniu, gdzie obraz syna Pirandella... 
( Mom wzburzonezo chłon P co się dzieje na świecie pod!ficznych. odbitek. abv w przy- C 
M i 3 | na psyc! małaletnich Ułom 
o trwało a ZORACZO | "gie | na córka bankiera 
m aj ak co opisat Cwecz |-my jów AT TAA, W poszukiwaniu męża j 
' y. f tetry ta U za. s 
2/ ele wa ad Czuliśmy wdzięczność do au Dramat nieszczęśliwego ojca. 
E nadmiernie dłucą szy |torów tych dyktowanych tro Straszny wypadek o wyni- |więc, zrozpaczony stanem uko 
E Mine: bivczcżacemi jak |ska © młode pokolenie artyku. ku niezwykle dramatycznym |chanej jedynaczki, postanowił 
Iwęcie > masa rozwianych |'ów. którzv szli dalej ! żądali ają ai rs w tych dniach |położyć 
laby z łamów pism codz ennych w Stanach Zjednoczonych, kres jej cierpieniom, 


Woch włosów? 
ten widok 
ziemię broń trzymana w 
I uciekli pozostawiają 

K na miejscu 
adz? zawrócił także do 

zawiadomił żandarmerię 
Wvyruszvłąa do lasu abı 


hlo porzu 


znikły nawet opisv drastyczniej 
|szych wypadków > Iech 
[oburzenie į walka z „sensacją" 
zdawały się bvć szczere 

Ale nagle spadła z twarzy 
ltych hbipokrytów maska Od 
kilku tygodni zaczęły 'się poja- 


i 
| 
| 


święte | 


Wybitny bankier _miąsta 
Tho Harborn, w stanie Michi- 
gan, John A. Barton, posiadał 
córkę 17-letnią piękną, lecz 
głuchoniemą i ułomną, Batron 
sprowadzał do bjedaczki w cią 
gu długich lat najwybitniej- 
szych lekarzy, wydał dziesiątki 


W tych oto dniach, znalezłe 
no stojący na jednej z dróg pod 
Two Harborn samochód „ban. 
kiera, a w. nim ciała bez życia 
ojca | córki, 

Oględziny zwłok wykazały 
że Barton zabił córkę ce 
strzałami w serce, a potem po 


jj wać diabła w imieniu wa ad COCA Wsszazaa tysięcy dolarów, wożąc ją do|pełnił samobójstwo,  Pozosta 
|niektórych dzienników ilustra- ś < , A , : Ai 

: |; ł owisk, |włon 
Mtkneła się na niegu bez lcje. które nie są niczem Innem, RE GOL kiej ko p aE TCA dał 


matu, 


ły się bezskuteczne. Wkońcu 
| x X 


Przytomny policiant 


«s Bojkot znakomitej pary 


2 przez chińskie społeczeństwo. SE 
|.) 
— Słodka dziewczynka ekra”|ten lak podaje jeden z dzienni- Iiował III ) INONITANIOM 
rac A> wiecznie piekna i młoda jków urzędowych „Le Chino- | G ille 
eor l nieustraszony Doux- |is" spowodowany jest filmem 
cję | isyn Zorry w jednej oso| Złodziej z Bagdadu“. w któ- W Neukólln, podczas ostat- Wachmistrz policji Laed 
d E po niebywałvch omal że|rym Douglas stworzył jedną nich wyborów szedł pochód de |wraz z kilkoma policjantami zo 
aw fiwskich przyjęciach welze swoich najwspanialszych | monstrantów ulicą  Stetnmetz- |rjentowawszy się, że tłum nie 
stkich stolicach Świata |kreacyj Według prasy tamtej- strasse. Wtem z jednej z bocz |zdąży ustąpić z drogi, oraz że 
7% [Vi w tych dniach |szej film ten obraża uczucia na nych ulic, pogrążonych jak i|konie roztratują ludzi, rzucił się 
3 do Szanghaju. rodowe Chińczyków. : e J Steinmetzstrasse w półmroku|w kierunku koni i uczepiwszy 
| lu spotkał ich wyraźny Boikot ten dotknął boleśnie | Hiszpańskie księżniczki Beatrycza i Krystyna przebywają  |wypadł się uprzęży, zdążył zarzymad 
y społeczeństwa _ Bojkot |wielką pare gwiazd filmowych | Obecnie w Londynie, gdzie ich matka spodziewa się zna- zaprzęg koni, zaprząg. 
m ; leźć dla nich męża, (ip) R mAN 
y zza 
w 
"4 MO HAMILTON (59 |siąc razy słodszem.. Życzę|nią Keene. panią Larpent I po-| — Zrozumiałem — odpowie|colma oraz umieszczono fran-|działa pani Larpent mięko — 
3 sobie żebvm mógł jej już m-|kojówką. Ja zaś będę miał ho|dział Malcolm. — Dlatego wła- |cuską pannę służącą, pozosta-|Żałuję bardzo, że zmuszonę 
yskk gdv nie spotkać. a jednocześ-|nor osobiście zawieść moją. tak |Śnie namawiałem ją do przyby |wiajac miejsce dla innych pa- jestem opuścić „Galatę” Ł. pa* 
Pa nie dziękuję Bogu, że ją spot-|zwaną. żonę. gdy tylko druga|cia na yacht. Życzę ci szczę: |sażerów. na, 
T B  |kałem... Dzisiaj rano przyszła |motorówka będzie gotowa. A |ścia, Pel. a gdy spotkamy się Beatrix wyszła na pokład,| — Dziękuję ślicznie. I mnie 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Po wstrząsach z przed kil- 
ku dni, związanych z przebudo 
wą węzła warszawskiego, ruch 
pociągów na dworcu głównym 
powrócił obecnie prawię całko 
wicie do normy. Pociągi odcho 
dzą o czasie właściwym, jedy- 
nie przychodzące wykazują nie 
wielkie opóźnienie. Nie kursują 
jedynie pociągi  „zdawczę* 
utrzymujące połączenia mię- 
dzy dworcami głównym, wileń 
skim, gdańskim | wschodnim 
po linji obwodowej. Uruchomie 
mie tych kilku par pociagów 
oczekiwane jest w tych dniach. 

s © e 


Odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu budowy kolei podziem- 
nej w Warszawie pod przewód 
nictwem prezydenta miasta 
inż. Słomińskiero. Na posiedze 
niu tem podkomisi do rozwa- 
żania ofert zagranicznych zło- 


żyła sprawozdanie z przeble- | 


gu prac | odbytych konferencyj 
z przedstawicielami grup za- 
granicznych. Prace podkomisfi 
będą ukończone po otrzymaniu 
dodatkowych, bardziej szcze- 
gólowych propozycyj, co jest 
przewidziane w styczniu roku 
przyszłego. Na posiedzeniu ko- 
mitet budowy rozważał też 
Sprawę przeprowadzenia tune- 
hu kolei podziemnej pod tunel ti- 
ni. średnicowej kolei państwo- 
wych. 
Ld EJ * 

W sall Teatru Polskiego od 
był się ostatni poranek arty- 
styczny Hanki  Ordonówny, 
znakomitej artystki teatru „Qui 
"Pro Quo", która wystąpiła w 
swoim wspaniałym 
rze pieśni, muzyki ] tańca ze 
współudziałem tak wybitnych 
artystów, jak Umińska, Jaros- 
sy, Warnecki, Tacjan-giris I 
chór Dana.  Akompanjował 
świetny pianista, p. Leon Bo- 
miński, 

LJ U" $ 

Wesoło I gwammo jest w 
Warszawie w .„Wesołem Mia- 
steczku na Dynasach*, wyposa 
żonym w cały szereg nowych 
polskich Imprez, zbudowan$m 
jednak według wzorów amery 
kańskich I francuskich. 


. 
Rekord, nienotowany dö- 
tad w Warszawie, osiąznął 
dźwiekowy fim p. t. „Śmiewa- 


repertua- | 


pak błazen“ z Al. Jolsonem, 
wyświetlany w pierwszym w 
Polsce kinoteatrze dźwięko- 
wym „SŚpiendid* w Warsza- 
wie od 12-tu tygodni. 

S.E. 


KRATECZKI 


„EC MO” 


Głową o drzewo. 


Śmierteiny upadek z konia. 


Z Grudziądza donoszą: 


W czasie ćwiczeń wojsko- |dając 


lerjl w Grudziądzu, który upa” | 
spłoszonego konia 


ze 


wych koło miejscowości Brze-| rozbił sobie 


zimny powiatu 


uległ śmiertelnemu wypadko- 


wł podchor. Nowacki Tadeusz, 
z Centrum Wyszkolenia Kawa! 


grudziądzkiego 


głowę o drzewo. 
Śmierć“ nastąpiła natych 
| młast. 
Ga 


Mysliwska wyprawa na króliki. 


Strach ma wielkie oczy. 


Strach ma wielkie oczy, po- 
wiadą przysłowie, a. wiadomo 
przecież, że przysłowia nie 
kłamią. Tem zapewne tłuma- 
czy się fakt, że wystarczy w 
Łodzi w jaklejś cukierni ü 
częszczanej przez dyskonte- 
rów l innych zawodowych t. 
zw. „Szajzełesów!, krzyknąć: 
Panie Kon! Chodź no pan ze 
mną do Urzędu Śledczego. aby 
połowa gości wstała | posłusz” 
nie udała się na ulicę Killńskie- 
go, a druga połowa  pośpiesz- 
nie tylnemi wyjściami starała 
się zniknąć z widowni, Wy- 
starczy w pobliżu prezydjum 
magistratu wypowiedzieć jed- 
no tylko słówko „komisarz“ 
aby wywołać tam popłoch i 
zamieszanie, wystarczy chore- 
mu człowiekowi powledzieć: 
„kasa chorych“, aby sam u- 
mart, 

Strach, który ma wielkie o- 
czy wywołuje zawsze wiele 
mniej lub więcej zabawnych 
nieporozumień, O jednem ta 
klem nieporozumieniu, opowie- 
my państwu poniżej. 


WESOŁA KOMPANIA. 


Był to wieczór 6 październi- 
ka r. b, Stanisław  Folwarski, 
lan Wieczorek, Józef Renkow 
ski Hugon Merecz i Ignacy 
Krzvnowek wypili odpowied- 
mą ilość alembiku I uzbrojeni 
wę flower Folwarskiego posta- 
nowili udać się za miasto. by 
upolować jakąś zwierzynę. Na- 
sl myśliwi jednakże zaczeli 
swe polowanie od końca: od 
śniadanka (bywaja takie nocne 
śniadanka) w wiejskiej knajpce 
w Janowie (za Widzewem). 
Knainka owa posiada wviątko* 


REECE W RYC RY ET CEO ZY PE ET O EA 
Odbiię ct nerkę! 


Złodziej okradł złodzieja. 


Z Radomska donoszą: 

W dniu 26 marca 1929 r. zo- 
sta] osadzony w celi nr. 3 a- 
resztu miejskiego w Radomsku 
Franciszek Witczyk. W celi 
tej znajdowało się kilku innvch 
Aresztantów a między nimi Jó- 
zel Cieślik, przewyższający in- 
nych 

sita flzyczną. 

Kiedy Witczyk znalazł się w 
celi, Cieślik przeprowadził 
przy nim rewizję, szukając pie 
niędzy. W czasie rewizji zna- 
lazł portmonetkę z jednym zło” 
tym | wbrew woli Witczyka 
zabrał ją, poczem ściągnął z 
nóg Witczykowi buty, a kiedy 


HERVE DE PESLOUAN, 


Dama w blętiinej sukni 


Wehodząc do kasyna Jakób 
Fenestrange spostrzegł biało- 
czerwony afisz w drewnianej ra 
mie; ,, 
Zamknięcie sezonu”, Odwró- 
ciwszy się uirzał przerzedzone 
szeregi aut, stojących wzdłuż 
arkanu publicznego ogrodu. 
ozjeżdżano się istotnie, 

Młody człowiek podszedł 
do szatni, Dozorczyni podając 
mu numer, oświadczyła: 
Zamykają nareszcie... Po- 
ra chyba.. Niema już nik 
Nie wychodzę na swojel 
szczęście, że pan nie sprzenie- 
wierza się nam dotychczasj,,. 

Rozmówca skinął jej głową 
w odpowiedzi I skierował się do 
sali dancingowej. Po prawej 
stromie, w kręgielni, nieliczni 
gracze ryzykowali nieśmiało że 


— 


tony, które krupler zgarniał 
swemi grabkami, wołając roz. 
wlekłym głosem: 


„Faites vos jeux.” 

Bakarat już był zamknięty 
Odjęto podwójny zamek od 
drzwi. W kącie pokrowce, zło 
żone w stos, czekały świtu, eby 
całunem swym pokryć Y, 
kanapy i kontuary, 


g’ 


-XX 


ielkj dancing nocny.— | 


! Zrobł parę kroków 


Witczyk bronił się I na ścią- 
gnięcie butów nie zezwalał. 
Cieślik okręcił mu głowę mary 
narka i bił go drzwiczkami od 
pieca. Portmonetkę z 1 zło- 
tym l buty Cieślik zabrał, W 
czasie spacerów więziennych, 
Cieślik nosił buty Witczyka, 
aby mu zaś przeszkodzić w zło 
Żeniu zameldowania, eroził, że 
„odbije mu nerkę”, 

jeżeli ten o zabraniu rzeczy 
zamelduje policii ' 

Józet Cieślik. lat 28, murarz 
z Radomska został skazany na 
dwa lata więzienia z zalicze- 
niem na poczet kary aresztu 
tymczasowego. 


Jakób usiadł į skinął na kel- 
nera. 

— Proszę mi dać mieszani- 
nę. Turin l. 

— Przykro mł bardzo, pro- 
szę pana, alen zamykają.. nie 
mam już Turynu., 

— Mniejsza o to., miętów- 
kę... cokolwiek zreszta... 

Nieopodal zarządca nawpół 
okucoeyć drzwi Baru Amery- 
kańskiego, Fala śmiechu, zmie 
szana z niesamowitym sykiem, 
buchnęła na sale, świdrując w 
uszach, Goścje jedli kolację 
przy piorunującym akompanja- 
mencie jazzu, tłukącego jakiś 
upik ap. czy „ragtimes', 
ężczyzna bez surduta wysu- 


ogol.. 
Cale jnął się na środek pokoju, Miał 


twarz szkarłatną 1 


turban z papieru na 
mało nie upadł oparłszy się o 


przeciwników, Widać było je- 
go niebieskie szelki, mokre od 


wej dobroci kiełbasę, a ponte- 
waż wiadomo, że kiełbasa „lu- 
bi* pływać, przeto zakrapiano 
ją obficie alkoholem. Gdy po 
godzinie myśliwi opuszczali 
gościnne progi knajpki, ledwo 
się już trzymali na nogach. U 
dali się oni nieco na ubocze, za 
stodołę, należącą do zabudo- 
wań Rajnholda Fildta. Myśli- 


nił on jakieś awantury. Poszko 
dowany Hildt poznał wśród o- 
skarżonych tylko dwóch „ban- 
dvtów* w osobach Renkow* 
sklezo I Wieczorka. 

Sędzia Majb ogłosił wyrok. 
mocą którego Renkowski Jó- 
zef | Jan Wleczorek skazani 
zostali na 200 złotych grzyw- 
ny lub 1 miesiąc aresztu każ- 


Kontrole sanitare w miestach 1 M 


I? 
| województwa łódzkiego. 3 
Łódź. 10. 12. Z dniem 1-go|cyjne. Jednak ostatni AA 
|grudnia bieżącego roku umMynął | gospodarczy przeszkodzi 
ostatni termin doprowadzenia |poczynańiom | akcia że Pr 
|do porządku wszystkich urzą- |musiała się ograniczyć WAM w 
|dzeń w miastach, miasteczkach | rządkowania istniejąceko o o 


ji wsiach lbez znaczniejszych inwes Wiii 
i ; iadidemy P: 
| Do dnia I grudnia b. m. we- Jak się dow ladujenoo (ran 
dlug zarządzenia ministra |lutrzejszego celem GO) i 
spraw wewnętrznych dr. Sła-| wania co | gdzie Zr rajd óy 
woj-Składkowskiego — miał |podięte zostana Z ólne 
być podniesiony |władz centralnych 08 b 
stan sanitarny siedlisk pekcje. E ke 


w Polsce w ramach możliwo- Inspekcja ta dotyczy iieri 
ści. województwa łódzkiego fWodr 

Wprawdzie przewidywało |czasie trwania jej zbadzie d: 
się w roku ubiegłym. że w cią- |dzie każde miasteczko | 8 p 
mı tego roku więcej się zdzia- | wieś, od 
ta, była nawet nadzieja, że bud | Akcję te minister si ię dz 
Żety samorządów będą mogły | Składkow ski, zakroił na umg 
przewidzieć pozycje inwesty- szeroką skalę. 
AX 


Wystawa prac zbiorowych łodzi 


w Mierskiej Gałlern Sztuki 


Kow 
Dr 
| 

tnt 


s U f mo 
wi mniej polowali, a więcej pù-|dy, pozostali zaś oskarżeni z| Łódź, 10. 12. Ubległej nie- |sklej Akademii Sztuki- niej 
dłowali, to też Hildt usłyszaw= |braku dowodów winy — unie- |dzteli w salonach Miejskiej Ga- |oraz grupy łódzkich artoz 


szy wrzawę zbladł. 

— Adam, bandyci — ode- 
zwał się do swego 17-letniezo 
synka! O. Boże! bandyci. nar 
pewno, słyszysz, fak hałasują! 
Idź no na zwiady — powie- 
dział ojciec — a ja tu przygo- 
tuję obronę. 

Adam Hildt jest synkiem bar 
dzo posłusznym, poszedł więc 
na zwiady, a towarzystwo zo” 
baczywszy go, zaczęło z chło- 
paka strołć żarty, wreszcie za- 
częli uciekającego gonić I prze 
skoączywszy przez parkan. ná- 
leźli się na podwórzu zagrody 
Hildta, 


OBRONA REDUTY HILDTA. 


Rajnhold Hildt, uzbrojony bo 
hatersko w widły zatarasował 
się w stajni i ze drżeniem w 
nogach oczekiwał generalnego 
ataku bandytów, którzy jakoś 
nie śpieszyli się do napadu, o- 
glądając zagrodę. Adam Hildt 
w międzyczasie ile sił w no- 
gach popędził na posterunek 
policji, 

— Napad! Bandyci! Ratun- 
kut!!! 

Gdy polteja przybyła na miej 
sce. sprawa wyjaśniła się | w 


rezultacie wszystkim uczestni- 
kom nieudanego polowania pœ 
licja spisała protokół za zakłó- 
cenie spokoju publicznego oraz 
za gwałt na osobie Hildta i je- 
fo syna. Na skutek owego 
protokółu nakazem karnym w 
drodze administracyjnej Fol- 
warski, Wieczorek, Renkow- 
ski. Merecz i Krzynowek ska: 
zani zostali każdy na 14 dni a- 


resztu. Od powyższego ^d- 
wołał się orl prosząc o po* 
wtórne rozna.rzenie sSoruwy 


gdyż niektórzw z nich vs czul 
się winnyml. 

Na rozprawłe. która się od- 
bywała w dniu  wczoralszymn 
w sądzie grodzkim świadko- 
wie Karhler [ Bartoszewski u- 
stalli, że istotnie Folwarski w 
krytycznym momencie uda- 
wał się w dalszą podróż do... 
Rygi, a w czem mu nikt nie 
przeszkadzał, a następnie od- 
prowadzono go do domu, tak 
że mowy być nie może, bv czy 


wet tańczących stanowiły kon- 
trast ze zwykłą publicznością 


kąpielową, a stołach koloro- 
wemi obrusami przykrytych 
kufle piwa. Stali mieszkańcy 


ną ten ostatni wieczór sezono- 
wy zj salę, dystansując in- 
truzów, którzy przez całe trzy 
miesiące uważali ich grunt za 
kraj przez siebie zdobyty, 

Kiedy kelner stawiał szklan 
kę z jakimś szmaragdowym pły- 
nem przed Jakóbem Fene- 
strange, ten zapytał: 

— Czy dama w błękitnej 'su- 
kni nie przyszła jeszcze? 

— Nie, proszę pana... Nie wi 
działem jej przynajmniej, ,, 
Dziękuję... 

Orkiestra rozbrzmiewała tan 


winnieni. 

Tak oto smutnie skończyła 
się myśliwska wyprawa na 
króliki, czy wróble. 

Jerzy Krzecki, 


Młoda żona bandyty 


dziś pokutuje z 


Przed kilku laty głośnęm e 
chem na łamach prasy odbił 
się proces ohydnego bandyty 
Zbolńskiego. Miał on na swem 
sumweniu niezliczoną 

liczbe morderstw, 
Głównym pomocnikiem bandy 
tv bvła jego młodziutka żona. 

W przebraniu siostry miło- 
sierdzia zwabłała upatrzone 
przez się ofiary do lasu., udzie 
zabójcy czybali już na tup. 

Tym sposobem kilka osób 
został wciągniętych przez Zbo 
ińską w śmiertelną zasadzkę. 

Sąd skazał potworną zbrod- 
niarkę 

ną karę śmierci. 

Dzięki usilnym staraniom o: 
brony, karę tę zamieniono na 
bezterminowe więzienie. Oko- 
licznością larodzącą dla skaza 
nej byt fakt, 1% Zbołlńską. ma- 
jąc lat 14, była już kochanką 
potwornego mordercy, a na- 
stępnie jero Żoną. Dzieckiem 
tedy jeszcze dostała sie w 
szpony zbrodniarza 
nięta ślepą miłością, stała się 


Niespokojne pogranicze. 
Ucieczka dwóch agitatorów. 


Z Wilna donoszą: 

Nocy wczorajszej na odcin- 
ku granicznym Wiłkowicze, w 
pobliżu wsi Horodzicje, patrol 
K. O. P.. lustruiąc pas granicz- 
ny zauważył w ciemności. 

dwóch osobników, 
|którzy w sposób nielegalny usi 
lowali przedostać się na tery- 
torjum Polski. Na widok żoł: 


nierzy tajemniczy osobnicy 
Irzucii się do ucieczki w kie- 
runku granicy sowieckiej o 


strzeliwując się jednocześnie z 
rewolwerów. 
W chwil. gdy żołnierze, ści- 


Była dlań zagadką. Widy- 
wał ją wieczorem tylko w kasy- 
nie, otrzymawszy w drodze wy 
jątku pozwolenie odprowadza- 
nja jej do willi, którą zamieszki 
wała, na plaży, Uważa! ją mi- 


a owład | 


|qający zblezów dobietli do I- 


lerji Sztuki. w parku Sienkiewi |malarzy. 
|cza. otwarta została wielce in-| Prace Nawrockiego W 
|teresująca wystawa prac zbio- |nującej ilości 60 sztuk pre 
rowych Bolesława Nawrockie- |wiają się okazale z każ g 
go (Paryż). uczniów krakow- |ciągnięcia znać utalentow® 
malarza. Piękne zwłaszł 
portrety. oraz akty. 
Bardzo ciekawe SĄ 
uczniów | absolwentów A 
mji Sztuk Pięknych w 
wie. Na czoło kch wyb! 
bezsprzecznie Henryk 
młody łodzianin, wycho” 
gimnazjum miejskiego Ima 
sudskiego. Prace jego pe 
razu, doskonale ujęte ; 
względem tematu, mal 
śmiało I pewnie. Przy intai 
[nej pracy sądzić należy. 269; 
idy ten artysta-malarz 2% 
|czasem  niępoślednie mil 
wśród malarzy naszych. 


t 
a swe zbrodnie. 

w jego rękach powolnym nas 
rzędziem. 

W wiezleniu Zbołńska 

powiła dzłecko, 

Gdv maleństwo przyszło na 
świat, — ojciec już nie żył, 
stracony na szubienicy 

Nieszczestna ofara zgubnej 
miłości do bandyty, odsiady- 
wała najpierw karę w Białym- 
stoku, obecnie jest w Fordonie. 
to dak stwlerdzala raporty | "Dobre zkolei så prad 
więzienne. dzisiaj |Jest Zbolń-| , Kraksa "elują 
ska przykładem dla całego wię|70, Srauzego. LEW azyi 
Henia uich zwłaszcza krajobrač%i 

Ahen bre tak pod wzgledem Týs 

Zatrudniona w warsztatach iak | doboru kolorów 
od rana do nocy. odznacza się|“ Stanisław Frosiak Ce 
wielką pracowitością, zacho- |kompozycjach z których 
wuje się wzorowo, różniają się zwłaszcza „DAŁ: 

jest bez zarzutu. czynka z owocami*, „Byt $ 
FAA tego też kara jej be |„p; kobiecy. Bardzo ciekawy 

zię złagodzona F zamieniona jest portret pana O. 
na 15 lat włęzienia. Niemniej dobrym Jest 
„ Potworna morderczyni. taką weż Jan Międalski. Jego $ 
się stała pod wnłvwem zbrod- portret zwłaszcza jest ds 
niarza. dziś praenie tvlko jed- lym św iadectw em uzdolmł 
nego: wvybłavania sobie prze- tego. malarza Pejzaże 
baczenia u Boga. skiego miłe dla oka wyk 

—X— są całkiem poprawnie, co 
żna też powiedzieć | 0M 
twych naturach jego. 

Poza tem z grupy 1 ą 
wystawili dobre rzeczy 
drzej Jurkiewicz, [ra Ni 
Stanisław Bieńkowski i KR 
strony S0-; ski. 
wieckiej padły Z grupy łodzian świetne 

strzały karabinowe, ne słońca I dobre pod W? 
co powstrzymało na chwilę pojdem kolorystyki akwarele 
ścig I umożliwiło zbiegom prze p Zbieniew Kasińsle. Dzie 
Kkroczenie granicy, Z porzuco” Bardzo ciekawe fa AWyct 
nej podczas ucieczki dużej pa- przypominają nieco prof. Ech. 


nji granicznej ze 


czki bibuły komunistycznej, browskiego dał zer kil 
można wnioskować, iż niefor- Zygmunt Burdziński. 0 
tünni przybysze z zakordonu. Wystawę dopełniają p tekiy 
byli emisariuszami sowieckimi. klimy p. Lucyny Malikofiskie 


wysłanymi do Polski w celu Wystawa obecna, cieSdwkie 
prowadzenia propagandy ji agi- |sie dużą frekwencją zwiefrzy 
tacji komunistycznej. jących. trwać będzie prze — 

SK ty zrudzień. nace 


gnięte jedwabiem, rysowały się 
w niewyraźnych konturach. 
Młody człowiek  pośpieszył 
ku niej, z wyciągniętą dłonią, 
— Jak późno przyszłaś, dro 
pani Wyjeżdżam jutro i 


|lecz głębokie spojrzenie 
zadało kłam jej słowom., 

Orkiestra zamilkła. W? 
szy go pod rękę skierował? 
w stronę stolika, gdzie sie 
mężczyzna © purpurowej 


ga Ę 


mo to za swoją do takiego stop |drżałem z obawy, na myśl, że |rzy, w szelkach i papiero 40 
nia, że nie prp nawet 0, na- |mógłbym nie zobaczyć się z pa. |turbanie na głowie. Jasia 
zwisko, pochodzenie, ani też o nią, Taki jestem wzruszonyl..|Pragnąc uniknąć spotka?Ą* bie 
życie. Uśrmiechneła a kazując "im, szepnął: w 
i ę, ukazując . P M 
Tańczyła z nim wyłącznie ! blate i Osów zzky za wężkich — Nie tędy, nie tędy, POR w : 
nigdy czas spacerów ną pla warg | pant,,, 
ży nie spotkał jej pod rękę z in Ak Ja irównież —wyieżdżam Jak gdyby nie słysząć: 
RYJ. b s a tojgrwyń swel |iutro.. Kończyłam właśnie pa- bay hi ku opolo Wn, CA drig 
SECEDE YSEA E ray? Pani |kować się wieczorem i dlatego RC a Hel "Chodżnð kom 
swego serca podczas tańca ze nie mogłam przyjść wcześniej. — [lej ej hy 


swych nadzie! i marzeń, zasię- 
gając jej rady w. najrozmait- 
szych sprawach osobistych į cze 
kał cudu śm!'ałości, by powie- 


Zapytał krótko: taj! 


— Pan! wraca do s 
Czy mogę panią odwieźć? Wa- 


D. i 
d lutro 
iza 


Jakób zacisnąwszy pięść 
mierzał osadzić gbura, ® 


3 głęboki głos przykuł go, 7 
błazeński|go argentyńskie. Cymbalista, |dzieć jej, że ją kocha, jest boga |!'ZY Pani a Da ie anca Maesa do akon: = wk 
głowie. |nosowym głosem _ półdeklamo» |ty i wolny, nie wątpiąc ant chwi | Nieprawdaż? Ac i e ym u|  — Pan Jakób Fenestff 
tango, o|wał | śpiewał jakąś arję smut- |li, że ona również jest wolną. |SZczyłu  szczęścja AMEMU...|który był na tyle uprzejmy! i 
laa Jakób wstał i z rękoma w|Co wieczora całował żarliwie |W aucie.. tak smutno!... zapraszał unię 'kilkakro > 
gzyms, jął lżyć miewidzialnych | kieszeniach wodził wzrokiem, końce jej paluszków na poże- Potrząsnęła włosami w lo- tańca... hrabia Misbel... sty 
szukając tej, na którą czekał: gnanie i przechowywał z pie. |kach: » , |mąż, aż. 
damy w błękitnej sukni Znał |tyzmem w kąciku swej walizy| — Nie mów głupstw, przyja- Mężczyzna w szelkach al p 
imię jej tylko. Spotkał się x |zgubloną przez nią chustecz- |cielu, Jakóbie, Tańczmy ra- bełkocąc: 


potu, na perkalu bufiastej ko- 
szuli, Znikł za chwilę 
przytłumionych wrzasków. 
Jakób, wzruszając ramiona- 
mł obejrzał się wokoło; gości 
ksgielowych mało — kilka su- 
kien wieczorowych, dwa 
trzy smokingi  błądziły w tłu- 


mie jasnych marynarek i wełnia |da 


nych spódniczek, Twarze na- 


wśród |Klarą, tu właśnie, pewnego wie kę, 


czoru, w początkach swego po- 
bytu i w plerwszym zaraz tańcu 
uległ czarowi jej ciepłego, ta- 
godnego, muzykalnego głosu 


czy |oraz wielkich ciemnych oczu, 


których długie i gęste rzęsy pā- 
cieniem na trowo- 
biała twarz. 


Wtem stłumił okrzyk rado- 
ści; na końcu galerji, za go 
plecami, ukochana jego ukazała 
się ubrana w obcisłą suknię z 
błękitnego atłasu. Spódniczka 
rozszerzała się stylowo, falując 
plisowanym tiulem, pomię 
dzy zwojów cienkie nogi, obcią 


— Bardzo rad.. Bardzo 
bjął ją wpół I tańcząc, na- Chodźmy do baru... Jes! 
egał: mała. kreolka, cukierek, P7 

— Dlaczego? Powiedz pa-|dam panu... Tańczy 
nt dlaczego? Nie kochasz mnie |cóż? Idziemy? b 
już, Klaro? Jakób znikł w galeri 
— Nigdy nie powiedziałam |dzy cisnącym się tłumem. 
panu, że kocham go — odparła, Tłum. Jotsż 
zwracając ku niemu głowę, pzez 


ti pr 
| obo, 
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W$ ostatni dzień turnieju... 


wi Mistrzostwo piikì koszykowej. 


ré dó 
:eg0 


Przedostatni dzień turnieju 
s W koszykówkę o mistrzo- 
i okregu łódzkiego przy- 

ej podziankę w postaci 
"anej |, K. Poznańskiego z 


ani pea "eż i wygrana WKS-u 


gólne J była niespodziewaną; 
ją F"dnak zważyć, iż barw 
stek broniły tylko cztery 
 Mczki, wówczas nie bę- 
iwnem, że WKS osiąg- 
en punkt, 
eślić na tem miejscu 
| SWIDda kolosalny postęp ze- 
na PU L K. Poznańskiego, który 
zwłaszcza na zawodach 
f ischenderem zdobył sobie 
sad Wicie uznanie publicznoś- 
Zid $ Drużyna ta po występie z 
x ypowana była na jedno z 

wen miejsc, Obecnie sy- 
uległa zmianie; zespół 
Może osiągnąć zaszczytne 
sce, jeśli postara się po- 
€ dziś WKS a Kruschen- 
ulegnie ŁKS, co jest bardzo 


„ Pschenderem, 
| 


Równi 
em 


| 
| - 10 


oj podobnem. 
sM >Tona znacznie się popra- 
Natomiast napad obecnie 
jwszy i w Nowakowskiej 
tele bezkonkurencyjną 
w ZYnię, 
SA AM Wczorajsze rozgrywki rozpo 
Się zawodami 
FS: S. — H. K, S. 18:13 (8:6) 
| mo, iż harcerki występo- 
Jw 4-kę, był okres czasu, 
tik brzmiał 
4% na ich korzyść, 
| końcowego gwizdku sę- 
nalon 40 nie wystarczyło li, K. 
intet I" aby pokonać *rzeciw 
y ŻĘ. rak piątej harcerki 
"zal e dotkliwie odczuś reszcie 
miej tek przegrania lego spot- 
h TKS, acz niecałkiem 
ace JM, e, zmuszony będzie się 
govolić ostatniem miejscem 
„Oicowej tabelce. 
Sędziował p. Glazer. 


razy 
| ry» 


Poznański — Kruschender 


rych z 17:9 (7:2). 
1 „iąTWYcięzca z miejsca ujmuje 
Byt otywę w swe ręce. pizypu- 


jeka ic szereg ataków na kosz 

„Z Pabjanic. 
jest ? Owocem tego są zdobyte 
g0 Śją ty, wynik dla Poznańskie- 
dos Siaa 7:0. f 
dongs widowni entuzjaz.n nie- 
MER y. Publiczność, rekrutu 
rykof się w przeważnej części 
„ cójąfWolenników łodzianek — 
| 0 opinguje 

k żynę zwycięzcy, 
r łodf Tuschender zaskoczony hu 
czyj Jowemi atakami Poznań- 


Nite 
i 


ti B 
„„Petkie 
Gre 


Wzleń otwarcia międzynaro” 
Mych zawodów lekkoatlety- 
rol. Ych, w których udział weź- 
giera kilku mistrzów 
0 światowej sławie, 
kiwany jest przez amery 
skie sfery sportowe z nie- 
Wkłem napieciem. 
zybvcie polskiego biega- 
— Stanisława Petkiewicza 
"lącego od 4 b. m, na okrę- 


a pe 
liko 


ui 
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wicz dziś wyląduje 


w Nowym Jorku. 


skiego traci głowę. Zdenerwo 
wane zawodniczki nie są w sta 
nie przeprowadzić  jakiejkol- 
wiek pomysłowej kombinacji. 
Pierwsze dwa punkty zdoby- 
wają z karnych, 

Po zmianie stron pergo 
szczano, iż pabjaniczanki zdo- 
łają odbić utracone pam 
zwłaszcza, że przeciwnik, po- 
dyktowawszy do przerwy mor- 
dercze tempo — osłabł nieco 
w lIl-ej części zawodów. Ili 
stotnie Kruschender zmniejsza 
co chwilę różnicę punktów. 
dzielącą go od Poznańskiego. 
Zwycięzca prawie na każdy 
zdobyty kosz pabianiczanek od 
powiada również koszem, tak, 
iż końcowy wynik dał mu zwy 
cięstwo w stosunku 17:9. 

Kruschender 

grał słabo, 
zawiodły tym razem Plucińska 
i Behmówna, zbytnio zdenerwo 
wane. 

Najlepszą zawodniczką oka- 
zała się z drużyny Poznańskiego 
Nowakowska, zdobywczyni pra 
wile wszystkich koszów (po za 
karnym, na które monopol po- 
siadała Holcgrebeżanka). Dziel 
nie sekundowała jej Kustrzew- 
ska, Reszta zadowoliła 

a s . 

Tabelka po dzień wczoraj- 
szy uległa nieco zmianie i przed 
stawia się, jak następuje: 


Gier Pkt St. koszy 
1. ŁKS, 3 3 78:26 
2. Kruschend 3 2 54:34 
3. Poznański 3 2 43:46 
4 WKS, 3-1 31:68 
5. HK.S. 4 — 50:82 

» . kJ 
Dziś o godz. 6 po południu 
na sali przy ulicy Drewnow- 


skiej 88 odbędzie się piąty i o- 
statni 
dzień turnieju. 

Tym razem do boju 
Poznański z WKS-em 
ŁKS z Kruschenderem. 

W pierwszem spotkaniu win 
na zwycięstwo odnieść drużyna 
fabryczna, jeśli oczywiście za- 
gra z taką ambicją i wolą zwy- 
cięstwa jak wczoraj. Pozatem 
należy ostrzec zespół ten, aby 
nie zlekceważył W K. S., bo- 
wiem może się to przykro skoń 
czyć dla Poznańskiego. 

drugim meczu faworytem 

jest ŁKS, który już dziś posia- 
da wspaniały stosunek koszy. 

O godz. 8 męskie zespoly 
koszykówki WKS-u oraz 
TUR-u rozegrają ze sobą mecz 
towarzyski, 


staną’ 
oraz 


cie „Berengaria“, spodziewane 
jest dziś. . 

W najbliższym czasie przy” 
będą również do Nowego Jor- 
ku: słynny biegacz niemiecki 
— Otto Peltzer oraz znakomi- 
ty olimpijczyk Finn — Harry 
Larva. 

Poza tem w zawodach weź: 
mie udział Finn — Eino-Purie, 
który od roku przebywa w St. 
Zjednoczonych. 


"d Uiednostainienie przepisów 


wala] 
1 siefj, 
wej Pa zjeździe wizytatorów w. 
ierofWvloniona została specjalna 
sia ministerialna w spra- 
tka©7* viednostajnienia przepisów 
w grach sportowych. 
p Pw anvch w szkołach. W 
zĄĆ: 


zak IFAR MIEJSKI. 


Ro. Ceny popularne. 


ię 
gĄ uro „Dzielny wożak Szwejk“ w reżyserji | 
%iizacj Leona Schillera z Michałem Zniczem 


HM tytołowej. Ceny popularne. 
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„Król bawełny”. 


i wych objawach. 
m: i 


dag o gdz. 8.30 wieczorem „Pat Topaz", świe 
edja M Paguola z pp. Grywińską | Zni- 
ï w rolach czołowych. Reżyserja E, Wierciń- 


sceniczny jest obecnie w Europie naj 
„zlej rozpowszechnioną formą twórczości Wite- 
. Zawrotne tempo życia współczesnego I 
% zmieniające się stosunki wymagają bowiem 
ial filmowego ujmowania i utrwalania charak- 
Ptycznych faktów i zjawisk społecznych. To 
|, W sztuce A. Szenberga p. t. „Król bawełny”, 
poj t premiera odbędzie się w Teatrze Miejskim" 
yi bote, dnia 14-go b. m, rzeczywistość łódzką 

cona została w jej najbardziej jaskrawych 


“Yele wielkich potontatów przemysłowych, ich 
ztsańj, Je | aspiracje, typy I stosunki łódzkie oraz | neczne utalentowanej artystki Marii Bargielskieg. 
© byt wielotysiecznei masy robotników — } 


w grach sportowych. 


Skład tej komisji wchodzą 
pułk. Sikorski, Olszewska. Wy 
robek Chrapowicki i Szczęsny 
- Połomski. 
ra się w sobote w Krakowie na 
specialne nos'edzenie. 


znalazły w „Królu bawełny” swe odzwierciedlenie. 

Reżyserja K. Kijowskiego, dekoracje K. Mackie 
wicza. Udział biorą najwybitniejsze siły zespołu 
artystycznego Teatru Miejskiego. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś I jutro ostatnie dwa powtórzemia salono- 
wej komedji Wł. Lakatosa „Mężczyzna I kobieta“ 


w reżyserji M. Meliny. 


W czwartek premiera 
Ossipa Dymowa „Bronx-Express*. Bilety już do 
nabycia w cukierni Qostomskiego, 


TFATR POPULARNY. 

Dziś wyjątkowo o godz. 7-ei kolorowa dosko- 
nale ujęta, przeplatana tańcami, śpiewami i efek- 
tami czarodziejskiemi efektowna bajka „Kopału- 
szok“, w reżyseti L. Zbuckiego. 

Jutro „Pociąg widmo“ po raz ostatni. 

Od czwartku wesoła komedja proletarjacka z 
życia sowieckiego Katajewa „Kwadratura koła“ 
Reżyserował St. Dębicz. 


Komisja ta zbie- 


——— — 


ECHO 


Boks króluje!... 


w Łodzi, Poznaniu i Warszawie. 


W roku bieżącym, dzięki 
przedłużonej jesieni, trwa u 
nas dłużej, niż zazwyczaj „mię 
dzysęzon* sportowy. Cierpi 
na tem, rzecz prosta, sport wi- 
dowiskowy, w którym mamy 
zupełną niemal ciszę. Skoń- 
czyły się nawet walki piłkar: 
skie 

o tytuły mistrza ligi 
i poszczególnych klas. 
naprawdę martwptę. Bywal- 
cy zawodów sportowych nie 
maja dokąd pójść. Pomimo 
zbliżającej się połowy grudnia, 
śniegu nie widzieliśmy jeszcze, 
mema więc co i marzyć nara- 
zie o nartach i łyżwach. 

Sytuacja w okresie przeży” 
wanego obecnie przełomu sezo 
nów sportowych, ratuje boks. 
Zawody pięściarskie odbywają 
się na szczęście dość często, 
gromadząc na salach rozęry- 
wek liczne rzesze publiczno” 
ści. Nawet Łódź, do niedaw- 
na zdecydowanie chłodna w 
stosunku do sportu bokserskie- 
go. dziś przejawiać zaczyna 
wzrastające zainteresowanie 1 


Mamy 


XX 


tłumnie przybywa na zawody. 
Prawda i to, że Łódź coraz le- 
piej przedstawiać się zaczyna 
pod względem klasy swych za 
wodników. Szeregi ich rosną, 
a poziom 
techniczny podnosi się. 

Pod tym względem rok ubieg- 
ły był przełomowym, sezon 
bieżący zdaje się wiele nam 0- 
blecywać. 

W dniu wczorajszym rozęry 
wały się pięściarskie mecze 
międzyklubowe w trzech głów 
nych ośrodkach tego sportu: 
Poznaniu, Łodzi i Warszawie. 
Wszędzie wywołały poważne 
zainteresowania, tembardziej, 
że doprawdy nie było dokąd 
pójść. Na boiskach panuje zu- 
pełna niemal cisza, przerywa” 
na rzadko mniejszej wagi 

meczami piłki nożnej. 

Obecny „międzysezon*, sta- 
nowiący dla innych sportów 
prawdziwą klęskę, wyciskają* 
cy niemal łzy z oczu zaniepo- 
kolonych brakiem zimy narcia* 
rzy, łyżwiarzy i hokeistów, 
jest dla boksu okresem żniwa. 


Sprawa skarbnika związku Jekhoalletycznego 


zajmie się prokurator. 


W Katowicach odbyło się w |dużycia 
niedzielę doroczne walne zgro”|wiono 


madzenie Górnośląskiego Okr. 
Zw. Lekkoatletycznego przy 
udzialę około 
50-u delegatów 

13-tu klubów śląskich. Obrady 
miały przebieg zupełnie spokoj 
ny. Ustępującemu zarządowi 
udzielono absolutorjum z wy- 
łączeniem skarbnika p. Walcza 
ka. któremu odmówiono zaufa- 
nia ze względu na wadliwe pro 
wadzenie ksiąg kasowych ł na 


finansowe. Postano- 
skierować sprawę p. 
Walczaka do prokuratora o ile 
on nie wyliczy się do końca 
stycznia 1920 r. 

z pobranych pieniędzy, 

Nowy zarząd wybrano w 
składzie następującym: prezes 
p. Szymoński, wiceprezesi 
pp. kpt. Uhacz i Turzański, 
członkowie zarządu — pp. O- 
ska, Koczur, Grzybowski, Ja- 


worski, Kurek, Kucznik, kpt. 


Ślączak. Kisieliński, Serich. 


Wyciąć, 


Radjo- 


Warszawa, środa 1411,7 m. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 

12.05 — 13.10 Muzyka gramof, 

13.10 Komunikat meteor. 

13.20 — 15.00 Przerwa. 

15,00 Komunikat gospodarczy. 

15.20 — 15.45 Przerwa. 

15.45 — Komunikat harcerski. 

16.15 Program dla dzieci. 

16.45 — 17.15 Muzyka gramof. 

17.15 Odczyt. 

17.45 Koncert popularny. 

15.45 Rozmaitości. 

19.10 Skrzynką pocztowa 
cza, Giełda rolnicza. 

19.25 — 19.40 Muzyka gramof, 

19.40 Radlokronika. 

19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 

20,00 Program na dzień następny. 

Wiad. bieżące. 

Feljeton. 

Koncert kameralny, 
przerwie komunikaty Tea- 
trów Miejskich, 

Kwadrans literacki. 
Koncert solistów. Po bon- 
cercie komunikaty, 

Feljeton. 

Komunikaty PAT. 

— 24.00 Muzyka taneczna. 


rolni- 


20.15 
20.15 


21.10 
21.25 
22.10 
22.35 
23.00 


Katowice, środa 408,7 m. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert gramof. 
13.00 — 16.00 Przerwa. 

16.00 — 16.15 Komunikaty, 

16.15 — 16.45 Audycja dla dzieci. 
16.45 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 — 7.45 Odczyt Olgi Ręgo- 


rowiczowe|. 
17.45 — 18.45 Koncert popułarny. 
18.45 — 19.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.10 Komunikaty, 


Wi 


xX 


kącik 

19.10 — 19.20 „Intermezzo muzy- 
czne”, 

19.20 — 19.45 Kamila Nitschowa:; 

„Gospodyni śląska". 

— 19.55 Komunikaty 

towe. 

19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.05 Komunikaty Zw. 
Młodzieży Polskiej. 

20.05 — 20.30 Roman Sumowski: 


19.45 


—i cień 9.30, 


spor-|na zebraniu 


A 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.50, Wiedeń. 79.50 
— 70.78, Berlin 46.62 i pół — 
47.02 i pół, wypłaty na Warszą 
wę 46.72 i pół — 46.92 i pół, na 
Katówice ł Poznań 46.75 — 
46.95. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.88.32. Holan- 
dja 12.09 i 5/8, Francja 124.03, 
Belęja 34. 86 i 7/8 Włochy 92.26 
Niemcy 20.38 t 7/8, Szwajcaria 
25.12, Dania 18.181 7/8, Szwe- 
ĉia 18.09 i 3/4, Praga 164.62, 
Wiedeń 34.68, Warszawa 43,53 
Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.04 i pół Nowy Jork 
25.40 i pół, Szwajcaria 403. i 3/4 
Gdańsk. Notowania w gulde 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.44 — 57.59, czek na Londyn 
25.00 i 1/4, telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.41 — 57.56. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 9. 12. Amerykań 
ska, zamknięcie: styczeń 9.30, 
luty 9.31, marzec 9.38, kwie- 
maj 9.47, czerwiec 
9,47, lipiec 9.52, sierpień 9.50, 
wrzesień 9.47, październik 9.44 
iistopad 9.43, grudzień 9.27, lo- 
co 9.64. 

Liverpool, 9. 12. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.82, ma- 
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Pij y g 
rzec 1402, maj 14.20, lipiec 
14.38, paździęrnik 14.49, loco 
14.60. 

Nowy Jork, 9. 12. Amery- 


kańska, zamknięcie: loco 17.20. 


Kontrakty południowe: sty- 
czeń 17.09 — 17.11, luty 17,21, 
marzec 17.36. kwiecień 17,49, 


maj 17.62, częrwiec 17,63, lipiec 
17.75, sierpień 17,76, wrzesień 
117.72, październik 17.69, gru- 
(dzień 17.02. 

Nowy Orleans, 9. 12. Amery 
kańska, zamknięcie: styczeń 
17.02 — 17.03. marzec 17.29 — 
17.30, maj 17.53. lipiec 17.65, 
grudzień 16.92, loco 16.98. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Warszawa. Tranzakcje na 
|Giełdzie Zbożowo- Towarowej 
|za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ce 
iny rynkowe. Zyto 25.50—25.80, 
|Pszenica 40 — 41, Owies jedna 
ity 24 — 25, Jęczmień na ka- 
szę 25,50 — 26.50, browarny 
27.50 — 29.00, Groch polny ja- 
dalnmy 38.00 — 43.00, Fasola bia 
ła 90.00 — 95.00, Mąka pszenna 
luksus. 72.00 — 75.00, 4/0 62.00 
— 66.00, żytnia pz. typu prze- 
pisowego 40.00 — 42.00, Otre- 
by pszenne szale 20.00—21.00, 
średnie 17.00 — 18.00, żytnie 
[14.00 — 14.25, Kuchy lniane 
44,00 — 45.00, rzepakowe 33.50 
— 34.50. Obroty zwiększone 
li Jsposobienie bez zmiany. 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


SŁABA TENDENCJA DLA 
DEWEZ. 


Ogólne rozmiary obrotów 
giełdy walutowej 
nie wiele różniły się. Dolary go 
tówkowe St. Zjednoczonych za 
kupywano po kursie niezmienio 
uym. Dla dewiz nastrój był sta 
by, skutkiem czego wszystkie 


„Życie polskie w dawnych |poniosły mniejsze lub większe 


wiekach“, 
20.30 — 21.10 Koncert wieczorny. 
21.10 — 21.25 Kwadrans literacki. 
21.25 — 22.00 Dalszy ciąg kon- 
certu. 
22.00 — 22.10 Komunikat meteor. 
oraz zapowiedź 


straty kursowe. Po obniżonym 
kursie zawierano tranzakcje de 
wizami na Beleję 1 gr., na Lon- 
dyn o 3/4 gr. na 1 fumcie, na 
Nowy Jork o 1/4 gr., na Paryż 
o pół gr, na Pragę o 3/4 gr., 


programu [na Sztokholm o 3 gr., na Szwaj 


na dzień nast. w jęz. franc.|Carię o 5 gr., na Wiedeń o 2 gr. 


22.10 — 22.35 Feljeton. 
22.35 — 23.00 Komunikaty PAT. 
23.00 Skrzynka pocztowa. 


i o tyleż na Włochy. Pozostałe- 
mi dewizami oraz banknotami 
państw europejskich 

nie obracano zupełnie. 


Kónigswusterhausen, środa 1635 m. POŻYCZKI PREMIOWE NIE- 


7.00 Gimnastyka. 


[EDNOLICIE. LISTY ZA- 


9.00 Odczyt rolniczy, Mierzwienie. STAWNE COKOLWIEK MO- 


12.00 — 14.00 Muzyka gramof. 

14.45 — Audycja dla dzieci, 

15.45 Audycja dla kobiet. 

16.00 Wychowanie dziewcząt w 
szkole na obywatelki pań- 
stwa. Odczyt. 

16.30 Koncert z Hamburga. 

17.30 
cie. 


18.00 Dr. Jur. Prledlender: Wta- wych 


CNIEJSZE. 

Papiery oddawna już ustabi 
lizowały się przeważnie na do- 
tychczasowym poziomie rzad- 
ko bardzo wykazują odchyle- 
nia od statych kursów i to naj- 
wyżej nieznaczne i chwilowe. 


Dr. Balet: Muzyka na fle- |[potyczy to listów zastawnych, 


obligacyj banków państwo- 
oraz większości poży- 


dze towarzystwa akcyjnego. czek. z których notowano dziś 


18.13 Lekcja hiszpańskiego. 


bez zmiany 5 proc. Poż. Kon- 


18.00 Z cyklu: Wielcy mężowie: |wersyjną i 10 proc. Poż. Kole- 


Karol Marx. 

20.30 Koncert z Monachium na- 
stępnie muzyka taneczna, 
w przerwie fultografja. 


„SKALMIERZANKI* W SALI FILHARMONJI. 


Jutro, w środę, o godz. 8.30 wieczorem wielka 
atrakcja artystyczna, która ściągnie całą kultural- 
ną Łódź do Filharmonii: jeden jedyny reprezenta- 


cyjny występ zespołu Teatru Popularnego. Ode- 


grama będzie barwna, pierwszorzędnie wystawio- 
na I odegrana wesoła komedjo-opera J. N. Kamifń- 
skiego „Skalmierzanki”, urozmaicona efektowne- 


mi tańcami i śpiewami. 


fantastycznej groteski 


lucoa, ” 


W akcie II ewolucje ta- 


DZISIEJSZY WYSTĘP PALUCCA. 


Dziś wreszcie odbędzię się oczekiwany z wiel 
ką niecierpliwością jedyny występ niezwykle ory- 
ginalnej tancerki o wszech$wiatowej sławie Pa- 


KONCERT KWARTETU TRYJESTEŃSKIEGO, 


W Łodzi niestety artyści wystąpią tylko raz je- 
den pojutrze t. j. w czwartek, dnia 12 b. m., albo- 
wiem wszystkie torminy małą już zajęte. W-pro- 
gramie przepiękne kwartety Haydna, Boocheri- 
nego oraz Beęgthovena op. 59 Nr. 3. Początek 
koncertu o godz. 8.30 wieczorem, 


jową. Wyjątek stanowią cbie 
premjówki, zawsze ruchliwe i 
podległe najlżejszym podmu- 
chom odmiennej tendencji. Dziś 
poprawiła się zkolei Dolarów- 
ka o 75 gr„ wyrównując część 
poniesionych strat. niżej zaś ce 
niona była o tyleż 4 proc. Poż. 
Inwestycyjna, gdyż wobec nie- 
mal wyłącznego zalnteresowa- 
nia się zebranych Dolarówką, z 
trudnością znajdowała chęt- 
nych nabywców. Dla prywat- 
nych papierów procentowych 
poprawa dotychczasowej ten- 
dencji uwidoczniła się nie tyle 
w zwyżce kursów, CO rozsze- 
rzeniu i zwiększeniu się ogól- 
nych obrotów. Wyżej płacono 
przytem o 10 gr. za 4 i pół proc 
l. z. ziemskie i o 25 gr. za 8 
proc. z. m. Piotrkowa. Pozosta 
łe obiegały po kursach niezmie 
nionych, z wyjątkiem nieco 
słabszych w porównaniu z daw 
nem notowaniem 8 proc. l. z. 
«m. Częstochowy o 25 gr. Z obli 
gacyj miejskich nabywano 6 
proc. Poż. Konwersyjną m. 
Warszawy z 1926, po kursie 
wyższym o 25 gr 


MOCNA TENDENCJA DLA 
AKCY 


Jakkolwiek tendencja dla ak 
lcyj ma zebraniu giełdowem 
przybrała charakter zdecydor 
wanie zwyżkowy, to jednak 
znaczenie tego osłabia jedno- 
strormość zainteresowań zebra 
nych, a co za tem idzie dalsza 
martwota tą mniej popularnych 
działów. Wprawdzie dzięki sfi- 
nalizowaniu umowy z kapita= 
łem amerykańskim akcje Liipo 
pa i związanego z nim Banku 
Zachodniego osłągnęły poważ: 
ne zwyżki, a szereg innych ak- 
cyj podążyła za ich śladami, 
choć w mniejszym stopniu, 
wszystko to jednak do uzdro- 
wienia rynku akcyjnego nie wy, 
starcza, stanowiąc zresztą bar- 
dzo poważny ku temu przyczy. 
nek. W dziale bankowym zwyż 
| kowały, Bank Polski o 1 zł. i 
| Bank Zachodni o 5 zł. Utrzy= 
mał się przy dotychczasowym 
kursie Bank Zw. Sp. Zarobko= 
wych. Z akcyj cukrowniczych 
obracano Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru po kursie niższym od 
dawniejszego o 50 gr. Akcje 
Warsz, Tow. Kop. Węgla po- 
prawiły swój kurs o 1 zł. 25 gr. 
W grupie akcyj metalurgicz= 
nych przodowały Lilpopy, osią 
gając 4 zł. zysku, podniosły się 
także w cenie o 50 gr. Staracho 
wice. Słabszy był o 50 gr. Mo- 
drzejów. Pozostałe działy jesz= 
cze bez ruchu. 

CES EELA L TWO PTZ wora 


Ledrania kontrolne 


rezerwistów. 
Kto ma się zgłosić 


jutro? 


Jutro, w środę, winni zgło” 
sié się do lokalu P.K.U. I. (No. 
wo-Targowa 18) mężczyźni 
rocznika 1889, zamieszkalj na te 
renie komisarjatów policji 2, 3 
5, 8,9 ií 11 o nazwiskach na lt 
tery: W, 

Do lokalu P.K.U. IL. (Nowo 
Cegielniana 51) winni zgłosić 
się mężczyźni rocznika 1902, za 
mieszkali na terenie 14 komi- 
sarjatu re o nazwiskach na 
litery: A, B, C, D, E, F, G, H, 
Ch, I, J, KL, Ł, M, N, O R E 
S.SPID YW ZZ 

Na zebrania kontrolne nale. 
ży przynieść dokumenty, ksią- 
żeczkę wojskowa i karte mobi« 
lizacyjną, 


EL kak 


m m uk am R nn e WA 


Mes e 


Nr 324 


odzie się podziała wyspa: 


Złowrogie milczenie. 


rypide", udającemu się ceł l 
stralji, aby zboczył z noo 
go kursu į wstąpił na wyspę Ą 
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Przystojny apasz w mieszkaniu pokojówki 


Wi teatra!ny bankierowej. 


Policja paryską może się po- |czem umówiono się, że Karolk | Sprytnego złodzieja į 
chlubić obecnie znacznym suk- |na dla uniknięcia podejrzeń ma wspólniczkę 
cesem. Oto w przeciągu bardzo | czas jakiś pozostać jeszcze w |lja 


Dem Z m 
jego Od pewnego czasu rząd fran jIndyjskim, która stanowi włas- 
aresztowano, a ko|cuski jest żywo zaniepokojony |ność Francji. 


powróciła do | brakiem wszelkich wiadomości Aby wyjaśnić zagadkę, wy- 


krótkiego czasu zdołała ona zna 


służbie, .. 


leźć kolję brylantową bankiero | 


wej Ewy Champseul — kolję, 
której zniknięcie 
w Paryżu szerokiem echem j by 
ło żywo omawiane przez prasę 
miejscową, 

Oto bliższe szczegóły tej 

sensacyjnej afery, 
która stała się w Paryżu ośrod- 
kiem ogólnego zainteresowania 

Przed kilku dniami państwo 
Champseu| wybrali się do te- 
atru. Wieczór był prześliczny, 
łagodny i ciepły, kazali zatem 
szoferowi przyjechać o godzinie 
Jl-ej — sami zaś poszli pieszo 
Po teatrze udali się jeszcze do 
pewnej eleganckiej restauracji 
i wrócili do domu dobrze po 
północy. 

Wówczas właśnie bankiero- 
wa, wkładając klejnoty do 

stalowej kasetki, 

zauważyła z przerażeniem brak 
niezwykle cennej i pięknej kolji 
bryłantowej, którą przed kilku 
miesiącami otrzymała od męża 
w dniu imienin. Natychmiast u 
wiadomiono o kradzieży poli- 
cję, która rozpoczęła natych- 
miast poszukiwania, 

Zrazu zdawało się, że spra- 
wa jest bardzo tajemnicza i nie 
zmiernie trudna do  rozwiąza- 
nia, zwłaszcza, iż złodziej ma- 
nipulował bardzo zręcznie i żad 
nych śladów po sobie nie zosta 
wił, Ale pewien funkcionarjusz 
policyjny zauważył niepokój 

przystojnej pokojówki 
pani Champseul, m-lle Karoli- 
ny, Wdał się w nią w rozmo- 
wę, która niebawem doprowa- 
dziła do nieoczekiwanego re- 
zultatu. 

Oto panna Karolina owego 
pięknego wieczora otworzyła 
okno w swoim pokoiku, rozko- 
szując się pogodą. Zmożona 
zmęczeniem — usnęła, Wtem 
obudziłą się nagle — przed nią 
stał młody, niezwykle przystoj- 
ny mężczyzna 

w ubraniu apasza, 

Przerażona chciała już zawo 
łać o pomoc, lecz nieznajomy 
rzucił się przed nią na kolana 
i oświadczył, że oddawna zna 
ją z widzenia, zapłonął ku niej 
namiętną miłością, a taraz, ko- 
rzystając z nieobecności jej pań 
stwa, wkradł się do jej pokoiku 
aby jej wypowiedzieć swoje u 
czucia., Młodzieniec mówił 
przekonywująco, a czarne jego 
oczy błyszczały ogniście., Nie 
bawem dziewczyna znalazła się 
w jego obięciach.. A później 
potrafił bandyta wciągnąć iąc 
w plan swej kradzieży, przy- 


ZNALAZŁ WYJŚCIE. 


— Co widzę—kupiłeś sobie 
saksofon? 

— Pożyczyłem go sobie od 
sąsiada. 

— Odkąd stałeś się zwolen 
nikiem jazz-bandu? 

— Od czasu gdy mój sąsiad 
spać mi nie dawał swem gra- 
niem. Teraz będę miał chyba 
spokój. 


ZAKOCHANI. 


— Czy nie jesteś nieszczę- 
Śliwa, najdroższa, kiedy nie ję- 
steśmy razem? 

— Ani odrobinę. Przeciw- 
nie jestem. niewymownie szczę 
Śliwa. na myśl jak ty się źle 
czujesz, ponieważ nie jestem 
przy tobie. 


NIEPOROZUMIENIE. 


— Czy wyszłaby pani za- 
mąż za człowieka bardzo ogra 
niczonego ale bogatego? 

— Ile pan ma majątku? 


T AUTOMOBILIŚCI. 


— (iłupstwo zrobiłeś. chwa 
tac się przed Kiełbasińskimi 
żeśmy kupili auto. Dzwonili 
przed chwilą, że przyjadą do 
nas wieczorem. więc przekona 
ją się o kłamstwie. 

— Mam wyjście! Obanda- 
Żuj swą rękę, ja zaś będę cho- 
dził o kuli — to ich przekona! 


fa" m kaj 
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Redaktor naczelny: Franciszek 


iłćw, firanek, jedwabnycn 


rozeszło się) 


Sanoa 


swei właścicielki. 


z wyspy Saint-Paul na Oceanie 


Ostatni akt tragedjì życiowej. 


dano polecenie okrętowi ..Eu- 


Zegarek szczytem marzeń mieszkańca sowieckiego raju. 


Plac Smoleński w Moskwie |majątku ponieważ niż posiadal, |zarabia'ą 
najbardziej |go migrv, 
targowisk Stanowi |ludn, 


do 


należy dzisiaj 
barwnych 


Zresztą człcwiek z 
Rosjanin, gotów jesl wy- 


coś w rodzaju tragicznej „atrak |tłumaczyć każdemu cudzoziem- 


cji” dla ludności 
przyjezdnych, 

niedzielę zasiadają na 
placu przedstawiciele dawniej- 
szych sfer posiadających dla 
sprzedania ostatnich 

żałosnych resztek 
swego dawniejszego dobutku, 
aby za uzyskane za nie drobne 
sumy przetrwać przez ivdz eý 
d» następnej niedzieli. Zajmu- 
q miejsca na skrzyniach lub po- 
iemanyr: fotelu z dawnych cza: 
sów, który także nabyć można 
za parę rubli, 

Widuje się tutaj twarze o de 
likatnych rysach, jakie w obec- 
nych czasach trudno spotkać w 
Moskwie. Wśród przygodnych 
,kwpcowych” znaidują się przed 
stewicjelki podupadłej a raczej 
zdeklasowanej arystokracji wy 
chudzone i wynędzniałe starusz 
ki, na widok których niefru* wo 
sobie wyobrazić, że ma się do 
czynienia z dawniejszą damą 
dworu. 

Rzeczy, wystawione na sprze 
daż na placu Śmoleńskim two- 
lrzą wstrząsającą niekiedy mie. 
szannę nadtłuczonych kryszta- 
scr- 
wet i obrusów, a nawet zni 
szczonych walizek.  Spotkuć 
także można spinkę do koszuli 
frakowej z perłą, zołyszącą się 
na czarze z sewrshiej porceli- 
ny, bronzowe posążki na pod- 
stawie z malachitu, ale także 
wiele rzeczy bez wartości, któ- 
rych dawniej używano do przy- 
ozdobienia salonów, 

Wszyscy sprzedawcy ra 
placu Smoleńskim są statysta- 
mj ostatniego aktu penurego 
dramstu 

Dramat ten jest szczególnie 
przykry dla w obywate- 
la państw obcych. Niedola tych 
ludzi wywiera na nim z pewno- 
ścią wrażenie rierównie óiębsze 
niż na setkach innych. Rosjan 
których przewrót bolszewicki 
nie pozbawił ani utrzyman'a ani 


Wieczna kobiecość. 
B 


B Ea ś 
Mary Astor. 


aa 
Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


przy ulicy Zawadzkiej ar. 3, 


Probst 


miejscowej i|cowi 


żc ci rozbitkowie życia 


jednej niedzieli więcej 


lalbo tyle, co robotnik fabrycz 


ny prze; cały tydzień 
W mnsieście tak bogatem, ja- 
wiem tugi była Moskwa 
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Glenn 


Tryon 


jest głównym bohaterem filmu „Broadway”, 


zaangażują Stany Zjednoczone 
na święta Bożego Narodzenia. 


Wyśląda to na paradoks, a 
jednak tak jest w rzeczywisto- 
ści — przynajmniej w Stanach 
Zjednoczonych, Istnieje tam 
zwyczaj — bardzo zresztą mi- 


na okres wzmożonego 
obrotu pocztowego, 
W roku bieżącym według o- 
świadczenia generalnego poczt- 
mistrza Browna w zwięska ze 


ły — składania dowodu pamię jzbliżającemi się świętami Boże 


cl o "znajomych i przyjaciołach 
na Boże Narodzenie nietylko 
jak u nas, wysyłaniem życzeń, 
lecz również przesyłaniem róż- 
nych 
drobnych upominków, 

Największy z tego powodu 
kłopot wynika dla poczty, któ- 
ra w dni 
wprost zawalona 
której nie jest „ stanie podo'ać 
mimo przedłużenia w tym v.re 
sle godzin urzędowania į wzmo 
żonej do maximum wydajności 
pracy. Powstaje tedy koniecz- 
ność angażowania całego szta- 
bu urzędników kontraktowych 


iaeł 


przedświąteczne | Stanów 


go Narodzenia zaangażowanych 
zostanie aż 70 tysięcy urzędni- 
ków pocztowych i listonoszy, a 
jednocześnie godziny urzędowa 
ma na poczcie 

zostaną przedłużone, 
Nawiasem zaznaczyć nale- 

że generalny pocztmistrz 
jednoczonych wydał 


ży, 


“ona, specjalne obwieszczenie, poda- 


jace wyczerpujące informacje 


(co do świątecznego obrotu pocz 
|towego I wysyłania 


przesyłek 
w ten sposób, aby dochodziły 
do adresatów we właściwym 
czasie, 


XX 


Tłok na scenie 
dobrze działa na kasę teatru. 


Dyrektor wiedeńskiego „Burg- 
teatru” nie zawahał się 
wbrew modernistycznym ten- 
dencjom nowoczesnym, wysta: 
wić wielką rewię historyczną 
w dawnym stylu, Hansa Sass- 
manna, pod tytułem Metter- 
nich, — Jest to na starą modłę 
zakrojony 
dramat historyczny 
w pięciu aktach i piętnastu od- 
słonach, obejmujący okres od 
lipca 1809 roku do października 
1813 roku. Autor usiłował nie 
tylko oczyścić Metternicha z in 
kryminowanych mu przez histo 
rję zarzutów, ale uczynić z nie- 
go rodzaj 
narodowego bohatera, 

wcielenie genjuszu austrjackie- 


go. W sztuce Sassmanna Met- 
ternich występuje w glorji zbaw 
cy Austrii w jednym z najbar- 
dziej krytycznych okresów jej 
dziejów, 

Sztuka bierze widzów niety- 
le swoją koncepcją, czy artyz- 
mem przeprowadzenią akcji, ile 
liczebnością ! pstrokacizną wy- 
stępujących postaci i noszonych 
przez nich mundurów i stylo- 
wych strojów, a także obfitem 
zaprawieniem djalogu trafnemi, 
często nawpół  historycznemi, 
nierzadko dowcipnemi „powo- 
dzeniami', dosadnie malującemi 
Austrję i Austrjaków, a także 
różnicę między wiedeńczykami 
a berlińczykami. 


XX 


<lzdy tej zamo Ł10ścj 
są jeszcze widoczne, lecz rów- 
nie wyraźne są także ślady u- 
padku wszystkich tycr ludzi tak 
okrutme zrujnowarvych, 

CielFawszy nienia, widok oł 
spraedawców stanowia kupu- 
jący 

Nie brak tutaj cudzoziem- 
ców, rozporządzających pewną 
walutą którzy chętnie nabywa 
ją przedzinioty, jakie niegdyś by- 
ły ozdobą pałaców książęcych, 
lecz zaj więkóci część kupują- 
cych 

stanowią komuniści, 

Jest znamienne, że dla po- 
dobnych nabywców  bezwarto- 
ściowy blichtr minionej epoki 
stale jeszcze przedstawia rzecz 
podziwu godną, Zastanawia na 
wet bezstronego widza, obser- 
wującego, z jaklem  zadowole- 
niem kobiety w cerwonych chu 
stkach na głowie unoszą naby- 
te przedmioty w rękach, 'nie. 
ma tu oczywiście papieru do pa 
kowania), że czerwoqy rząd nie 
ukróci tej pośm'erinej propa- 
gandy znienawidzcnej burżua- 
zyjnej epoki, 

Niemniej zwraca uwzgę fakt 
podziwu tłumów przed wystawa 
mj jubilerów, cieszącemi się naj 
większem uznaniem publiczno- 
ści, Zegarki 

z pokrywą, 

jakie dawniej nosili „burżuje” 
są taką przynętą dla komunisty 
cznej ludności, że kupcy, dbali 
o reklamę swych towarów, bez 
względu na rodzaj, do którego 
się zaliczają, zawieszają zawsze 
lśniące zegarki w wystawach. 
choćby otaczały je mydła ji inne 
ogó ik codziennego użyt- 
u, stanowiące główny artykuł 
danego sklepu. 

Mimowoli wobec tych obser 
wacyj rodzi się pytanie, czem 
obdarza komunizm swych prze 
ciętnych sprzymierzeńców wza 
mian za „małomieszczańskie * 
pragnienie, ukryte na dnie du- 
szy każdego z nich. 

Podobne pytanie nie podoba 
się teoretykom komunizmu. 
Odczuwają sami, że to, co two- 
rzą, a raczej stworzyć pragną. 
duch zbiorowy i zbiorowe uczu- 
cla właściwie nie istnieją. 

Każdy pozostaje w wielkich 
i małych rzeczach, przy swoich 
indywidualnych zapatrywaniach 
* pragnieniach, 
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Victor Me. Laglen, 


Ża wydawnictwo 


dzież zbadał, dlaczego W 
wyspy nie dają o sobie 
znaku życią, , 
Ostatnie nowiny £ Ste 
inadeszły 9 października: zj 
tej pory zapanowało mi o 
które wydaje się tem < 
złowrogie, że ląd wyspy 1g 
chodzenia wulkanicznego. 
Saint-Paul leży P 
32'50” szerokości południe 
i pod 77° 31' długości Ws 
niej od Greenwich, w odle$ dl 
mniej więcej 5,000 kilomet h 
od wyspy Cejlon. Jak W 
nieliśmy wyspa jest właś 
wygasłym wulkanem |. 
Krater jego znajduje S$ [W 
powierzchnią morza, krawgog 
krateru wystają jednak nać 
ziom wody,” na skułe 
wytworzyła się przystań WA 
ralna o średnicy 1,600 mii 
głębokości 69 mtr. hi 
Pierścień krawędzi krateri 
|strony wschodniej jest prze 
ny. Zbudowana przez pri 
„brama” ma szerokości Hi 
trów | przez nią właśnie do 3 
zwykłego „portu wpływ f 
kręty, Na wyspie biło $ 
stwo gorących źródeł, ©0 W 
zywało dowodnie, że W 
nie wygasł ostatecznie 
„drżenie* i może præ% 
czynność każdej chwil. } 
Flora į fauna wyspy bti 
niezwykle skąpe, 7 
ludność również nie  ose3 
się chętnie na niewdzię 
| niebezpiecznym gruncie 
dynie w lecie St..Paul ciy 
łą się znacznie, gdyż z od! l 
ści 3-ch i więcej tysięcy 
metrów przybywa na m% 
bacy na połów homarów 1$ 
|liszy, Rybacy ci w okresti 
łowów letnich mieszkali W 
dowanych przez siebie l 
sach, które opuszczali z PE 
niem jesieni aż do nastęP Wy 
roku. JES | 
Francja zaanektowała Koy 
w r. 1843, St-Paul  stełs JWdzi 
głośniejsza nieco w r. 18% 


dy uczeni francuscy udali 5 
nią, aby przeprowadzić 

obserwacje astronomiczm 
planety Wenus, 

Zachodzi przypuszczeńik 
wyspa na skutek kata 
żywiołowego zapadła się W. 
rze, a wszyscy jej miesz 
znaleźli straszną śmierć Ww 
kach lawy wulkanicznej, 1%% 
lach Oceanu Indyjskiego. 


Wieczorne rozrywki 


E 


Teatr Mielski: — Pan Topaz- 
Teatr Kameralny; — Meżczys™ 
bieta. 

Teatr Popularny; — Kopciusze% 
Teatr Geyerowski — 
Filnarmonja: — Występ Palucće 
Miejska Galerja Sztuki — Wys$” 
Apollo: — Przegrane życie. i 
locz seansów 0 goda 4 6 LU 
Pajka; — Uśmiech losu. 

Casino: — Panna Elza. 


Czary: — W niewoli u szelka. 


„s <eansńw "gd 14 8 
Corso: — Szalony Jeździec. | 56 
bmerwszy seans d-ta nstatni 9 im f 
Kapltol: — Zapomnisz o mnie. „e D, 
Grand-Kino; — Zemsta hrabiego "ęMziy 
te Christo. WOY 


Luna: — Maski Erwina Relnerās 
Mimoza: — Miłość kozaka, 
Oświatowy: — Słódmy cud wW 
Hocz seansów 46 * 
człowiek 


4 n "a 


o gdz 
Odeom Pewien młody 
; sGaris(i w 
Palace; — Przygoda Jednej nocaj 
Raj: — Kohn I Kelly w haremie i 
Resursa: — O świcie, j 
Splendid — Śpiewający błazem | 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Białe róże. | 
Słońce: — Pat I Patachon. | 
Wodewil. Ostatni romans. 
Pix zatek seansów o godzinie 
Zachęta: — Ostatni pocałunek. 
rocz. sęausów. 4.3U. o.JU, 5.15, 


—z=— 
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WINSZUJEMY. 


Jutro: Damazemu. 
Wschód słońca 7.32. 
Zachód — 15.25. 
Długość dnia 10.24 
Ubvło dnia 9.00 
Tydzień 50. 


— Z awa 


odpowiada: Władystaw Stypułkowskć | 


Za redakcie odpowiada: Roman Furmański 


